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Przeciw wyładunkowi statków 
protestują miliony Francuzów i Włochów

bronią Układ handlowo - płatniczy
n między Związkiem Radzieckim

i Niemcami Demokratycznymi
Wojsko i policja tu portach Cherbourg i Neapol

GENEWA (PAP). Jak donoszą z Paryża, wyładowanie 700 
ton broni amerykańskiej ze stat ku „Importer” w Cherbourgu 
nastąpiło w warunkach niespotykanej dotąd mobilizacji wojska, 
gwardii ruchomej i policji. Przywieziona broń stanowi niepełne 
wyposażenie jednego pułku ciąż kiej artylerii i grupy moździerzy.

• v.

Wyładunku dokonywało 100 do- 
kerów - ochotników pod ochro­
ną 2 tys. żołnierzy i 500 funkcjo­
nariuszy gwardii ruchomej. Po­
nadto w całym mieście krążyły 
liczne patrole, a dostęp do portu 
— zatarasowany został zasiekami 
z drutu kolczastego. Według obli­
czeń rząd musiał zmobilizować 
25 żołnierzy i policjantów na każ 
dego dokera, który podjął się wy­
ładunku.

Mieszkanki Cherbourga zgro­
madziły się na rynku miejskim w 
samorzutnej manifestacji i wy­
głaszały przemówienia do doke- 
rów. Kolejarze przerwali pracę.

Minister Pleven, który udał się

ciw imperialistom trwa i bę­
dzie trwała dopóki podżegacze 
wojenni nie zostaną unieszkodli­
wieni

Żywiołowy, protest ogarnął ca­
ły kra). Robotnicy fabryk me­
diolańskich porzucali spontanicz­
nie pracę. Wiece odbyły się w 
Sesto san Giovani, Legnano, 
Monza, Brescia i innych miej­
scowościach mediolańskiego za­
głębia przemysłowego. Setki ko­
biet wzięły udział w manifesta­
cji protestacyjnej przed gmachem 
konsulatu amerykańskiego w Me­
diolanie. Wieczorem podczas 
przedstawienia galowego w me-

do Cherbourga, aby asystować I diolańskiej „Scali”, na którym był 
przy wyładunku broni, zapowie-} obecny prezydent Republiki Ei- 
dział przybycie do portu dalszych'
czterech okrętów. Według agencji 
Telepress Pleven wręczył czek na 
większą sumę łamistrajkom, któ­
rzy wyładowywali broń, oświad­
czając, że w ten sposób rząd fran 
cuski wyraża im wdzięczność.

Manifestacja i strajki 
we Włoszech

RZYM (PAP). Wyładunek bro­
ni amerykańskiej w Neapolu wy­
wołał w całych Włoszech olbrzy­
mią falę protestów, manifestacji 
i strajków.

W Neapolu ogłoszono strajk 
powszechny i wszyscy robotnicy 
wzięli udział w manifestacjach 
protestacyjnych. Do robotników 
przyłączyli się również uczniowie 
i studenci.

Robotnicy portowi uchwalili 
rezolucję, w której uznali za o- 
belgę zmuszanie robotników wło­
skich do pracy pod groźbą ka­
rabinów maszynowych i pod 
komendą władz obcych. We 
wszystkich dzielnicach Neapolu 
odbyły się żywiołowe wiece i po­
chody protestacyjne. Przed gma­
chem Izby Pracy zgromadziły się 
tłumy robotników, by wziąć u- 
dział w wiecu. Daremnie policja 
na samochodach usiłowała roz­
proszyć wiec. Zdecydowany o- 
pór demonstrantów zmusił po­
licjantów do wycofania się.

Spontaniczne wiece odbyły się 
w Resina, Ponticelłi, Stella i Ca- 
stella Mare. Neapolitans«! Ko­
mitet Obrońców Pokoju ogłosił 
komunikat, w którym stwierdza, 
że wyładunek broni jest prowo­
kacją i, że walka Włochów prze-

naudi, rozrzucono na sali tysią­
ce ulotek z hasłami pokojowymi.

W Turynie zawieszono pracę 
na przeciąg godziny. Także ruch 
tramwajowy został przerwany, a 
urzędy zamknięto. Wieczorem 
pochód demonstrantów przede­
filował przed konsulatem amery­
kańskim, wznosząc okrzyki prze­
ciw podżegaczom wojennym. Ta­
ka sama demonstracja odbyła się. 
przed konsulatem amerykańskim 
w Genui. Na wyższych uczel­
niach Genui studenci zorganizo­
wali wiece protestacyjne i w li­
cznych wypadkach przyłączali się 
do robotników, którzy porzucili 
pracę.

Wiadomości, świadczące o ol­
brzymim ruchu protestu przeciw 
wyładunkowi broni amerykańs­
kiej, nadchodzą z Aneony, As- 
coli i Umbrii. Robotnicy wiel­
kich stalowni w Terni przerwa­
li pracę na przeciąg godziny. W 
Bari odbył się jednogodzinny 
strajk powszechny.

Także na Sycylii robotnicy Mes- 
syny i Palermo przyłączyli się do 
potężnej fali protestu włoskich 
mas ludowych przeciw wyłado­
waniu broni amerykańskiej.

Strach miesza rozum
RZYM (PAP). Donosząc o wy­

darzeniach przy wyładunku ame­
rykańskiego sprzętu wojskowego 
w Neapolu „Avanti” pisze: „Gar­
stka dokerów zmuszonych do wy

ładunku czuła za swoimi plecami 
setki luf automatów. Jeżeli dla 
wyładunku kilku skrzyń broni 
trzeba uciekać się do pomocy ca 
łych pułków wojska, to ile puł­
ków policji musi w takim razie 
stać za plecami każdego żołnie 
rza? Prawda tkwi w tym, że na­
szym rządcom strach miesza ro- 
zumO i okrywa ich śmiesznością, 
ale jednocześnie ukazuje wszyst

MOSKWA (PAP). Jak donosi 
agencja TASS, w wyniku roko­
wań między Ministerstwem Han­
dlu Zagranicznego ZSRR a de­
legacją handlową Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, któ­
re odbyły się w atmosferze przy­
jaznego wzajemnego zrozumienia, 
podpisany został w Moskwie dnia 
12 bm. układ handlowo - płatni­
czy między ZSRR i Niemiecką 
Republiką Demokratyczną.

Ożywione pragnieniem przyczy­
nienia się do rozwoju gospodar

kim niebezpieczeństwo, które za-1 czego obu krajów i ustanowienia 
wisło nad całym narodem”. bardziej ścisłych i trwałych przy-

Układ radziecko - chiński 
wzmacnia obóz pokoju

PEKIN (PAP). Wszystkie dzien­
niki chińskie zamieściły na pier­
wszej stronicy pod dużymi na­
główkami wiadomość o ratyfiko­
waniu przez Centralną Ludową 
Radę Rządową Chińskiej Repu­
bliki Ludowej radziecko - chiń­
skiego układu o przyjaźni, soju­
szu i pomocy wzajemnej.

Dziennik „Guanmindżibao” w 
artykule wstępnym podkreśla, że 
ratyfikacja układu i porozumień 
radziecko - chińskich jest waż-

Prasa
w służbie postępu
GENEWA (PAP). Jak donoszą 

z Paryża, wiele dzienników po­
stępowych ogłosiło apel do ogółu 
Francuzów, wzywający do okaza­
nia poparcia prasie demokratycz­
nej i bojkotu prasy reakcyjnej. 
Celem kierowania tą kampanią, 
a w szczególności celem zbiórki 
odpowiednich środków wyłonio­
no komitet krajowy, do którego 
weszli Marcel Cachin, Louis 
Aragon oraz administratorzy 
redaktorzy naczelni dzienników i 

. tygodników postępowych.

patriotyzmu i -internacjonalizmu. 
Duch patriotyzmu stał się dla ca­
łego narodu chińskiego bodźcem 
do skupienia się, a duch między­
narodowej współpracy doprowa­
dził zespolony naród chiński do 
jednoczenia się z demokratycz­
nym obozem obrońców pokoju na 
całym świecie, dzięki czemu po­
wstały potężne, niezwyciężone 
siły obrońców pokoju.

W zakończeniu dziennik wzywa 
naród chiński, by godnie wywią­
zał się z zaciągniętych zobowią­
zań w dziedzinie współpracy mię­
dzynarodowej i obrony pokoju.

jaznych stosunków między obu 
narodami drogą rozszerzenia i 
pogłębienia wzajemnych stosun­
ków handlowych — strony ucze­
stniczące w rokowaniach poro­
zumiały się co do znacznego 
zwiększenia wymiany towarów 
w 1950 r. a mianowicie o prze­
szło 35 proc. w porównaniu z 
wymianą towarów w 1949 r.

Związek Radziecki będzie dos­
tarczał Niemieckiej Republice 
Demokratycznej zboże, tłuszcze, 
metale czarne i kolorowe, samo­
chody ciężarowe, apatyty - kon­
centraty, rudę manganową, pro­
dukty naftowe, koks, bawełnę i 
inne towary, których potrzebuje 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna dla rozwoju swej gospo­
darki narodowej.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna dostarczać będzie 
Związkowi Radzieckiemu urzą­
dzenia przemysłowe i maszyny, 
cement, sól potasową, chemika­
lia, brykiety oraz inne towary.

nym wydarzeniem w życiu na­
rodu chińskiego, albowiem jest 
to pierwszy w dziejach Chin u- 
kład, zawarty na zasadzie przy­
jaźni, wzajemnej współpracy, 
równouprawnienia i wzajemnych 
korzyści.

Fakt podpisania układu i poro­
zumień między Chinami a Zwią­
zkiem Radzieckim —- podkreśla 
dziennik — z radością powitał 
nie tylko cały naród chiński,
Związek Radziecki i kraje de­
mokracji ludowej, lecz również 
wszyscy zwolennicy pokoju pow­
szechnego. Z drugiej strony pod­
pisanie układu radziecko - chiń­
skiego wywołało zamęt i zamie­
szanie wśród imperialistów i nie­
dobitków reakcyjnej kliki kuo- 
mintangowskiej na Formozie.

Podpisanie układu i porozu­
mień. radziecko . ~ chińskich — 
stwierdza dalej dziennik — wy­
warło głębokie wfażenie na na-, . , _ . .
rodzie chińskim i narodach całe- GENEW A (PAP). Jak dono- Pokoju w sprawie bezwzglgdneg« 
go świata dzięki temu, iż doku- j sz% z Paryża, sekretariat Swiąto I zakazu broni atomowej.

wej Federacji Młodzieży Demo-1 —---------

Rozszerzamy wymianę 
towarowa

WARSZAWA (PAP). W dmu 
13 bm. podpisano w Warszawie 
umowę o wymianie towarowej 
między Polską a unią gospodar­
czą belgijsko - luksemburską, 
parafowaną w dniu 17 marca br.

ŚFMD popiera apel
obrońców pokoju

menty te przeniknięte są duchem

Dzień solidarności 
młodzieżą Hiszpanii

WARSZAWA (PAP) — Uroczy­
stości w dniu 14 bm., obchodzo­
ne przez całą postępową mło­
dzież świata jako dzień solidarno­
ści z antyfaszystowską młodzieżą 
Hiszpanii — rozpoczęto w Polsce 
odsłonięciem płyty na grobowcu 
młodzieżowego działacza hiszpań­
skiego Antonio Monegala, który

Odpowiedź Węgier na notę ÜS1
BUDAPESZT (PAP;. Prasa wę­

gierska ogłosiła komunikat Wy­
działu Informacyjnego Minister-

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

aa Bałtyk pnhidniowv i Wybrzeże 
do godz. 22 dn. 15 kwietnia 1950 r.

Chmurno z roz­
pogodzeniami i 
przelotnymi de­
szczami. Widzial­
ność umiarkowa­
na. Temperatury 
od -f 4 st. do + 
12 st. Wiatry 
umiarkowane od 
3 st. do 5 st. w 
skali B. z kie­
runków zachod­
nich. Stan mo­
rza 3-4. Zato­
ki Gdańskiej 2-3.

SYTUACJA BA- 
ROMETRYCZNA
Niż nad Bałty­

kiem przesuwa 
się na półn. - 
wschód. Niż nad 
Islandią i Atlan-

stwa Spraw Zagranicznych Re­
publiki Węgierskiej, zawierający 
odpowiedź na notę amerykańską 
w sprawie odszkodowania za zna- 
cjonalizowane na Węgrzech 
przedsiębiorstwa, stanowiące da­
wniej własność obywateli USA.

Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych Węgier stwierdza m. in., 
że „Węgierska Republika Ludo- 
wa, jako suwerenne państwo, ma 
niewątpliwe prawo sama decy­
dować o sprawie nacjonalizacji 
i trybie odszkodowania za zna- 
cjonalizowane przedsiębiorstwa. 
Twierdzenie rządu USA, jakoby 
wspomniany dekret zawierał dy­
skryminujące postanowienia, nie 
odpowiada rzeczywistości. Rząd 
węgierski stanowczo odrzuca zu­
pełnie nie poparte faktami twier­
dzenia noty amerykańskiej, ja­
koby interesy obywateli amery­
kańskich na Węgrzech nie były 
chronione prawem”.

zmarł w Warszawie w roku 1947.
Na powązkowskim cmentarzu 

wojskowym zgromadziły się wo­
kół grobowca delegacje młodzieży 
ZMP z pocztami sztandarowymi 
przedstawiciele Zarządu Głównego 
ZMP i Rady Naczelnej Związku 
Bojowników o Wolność i Demo­
krację. Przybyli również przedsta­
wiciele republikańskiej Hiszpanii 
p.p. M. Sanchez Areas i Ignacio 
Hidalgo de Cisneros oraz grupa 
młodzieży hiszpańskiej, przebywa­
jącej w Polsce.

Podwiiia cen
w

HELSINKI (PAP) Jak donosi
prasa, rząd fiński powziął na 
czwartkowym posiedzeniu u- 
chwałę w sprawie podwyżki cen 
niektórych artykułów spożyw- 

tykiem półn. prze j czych i towarów przemysłowych, 
suwa się na półn. Podwyżka cen obejmuje m. in.

wschód. Wyż | żyto pszenicę, mleka, kaw«, ty- 
nad Azorami 'toń i benzyna.

Anglicy podpisują 
petycje pokojowe

LONDYN (PAP) — Kampania 
zbierania podpisów pod petycją, 
domagającą się zakazu bomby a- 
tomowej i wszczęcia dyskusji po­
kojowej w ONZ zatacza w Anglii 
szerokie kręgi. Wydział Organiza­
cyjny Komitetu Obrony Pokoju w 
Londynie otrzymuje wielką ilość 
pism z żądaniem list do zbierania 
podpisów pod petycją. Zamówio­
nych dotąd zostało około 250 tys. 
list, na których będzie można ze­
brać 5 milionów podpisów.

Przed sesją Komitetu 
Wykonawczego 

MDFK
HELSINKI (PAP). 18 kwiet­

nia rozpocznie się w Helsinkach 
sesja, Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowej Demokratycz­
nej Federacji Kobiet,

Na porządku dziennym sesji 
znajdą się m. in. następujące 
sprawy: sprawozdanie z działal­
ności krajowych organizacji 
MDFK, walka o pokój, podsumo­
wanie wyników obchodu Między, 
narodowego Dnia Kobiet, wyniki 
konferencji kobiet krajów azja­
tyckich, przygotowania cło obcho 
du Międzynarodowego Dnia Dzie 
cka oraz zwołanie międzynarodo­
wej konferencji, poświęconej za 
gadnieniOM» «piekt »ad 
kiem.

Obrady
prawników-demokrotów

BUDAPESZT (PAP). 13 bm. 
rozpoczęła się w Budapeszcie se­
sja Rady Naczelnej Międzynaro­
dowego Zrzeszenia Prawników- 
Demokratów z udziałem przedsta 
wicieli 16 państw.

Nawspie z-irodn
MOSKWA (PAP). Jak donosi 

TASS, grecka gazeta „Vima” po­
dała do wiadomości, że w dniu 
zwiedzania obozu koncentracyjne­
go na wyspie Maki*onisos przez 
komisję złożoną z 5 ministrów, 
administracja obozu skierowała 
rannych i dotkniętych obłędem 
więźniów do szpitala wojskowe­
go i lecznicy chorób nerwowych, 
ażeby ukryć ich przed komisją. 
Deputowany partii lewicowych li­
berałów Filip Hadżibeis zapropo­
nował przedstawicielom rządu od 
wiedzenie z nim razem tego szpi 
tala wojskowego, w którym prze 
bywa 7 więźniów z Makronisos, 
dotkniętych paraliżem wskutek 
zadanych im tortur i prowadzą­
cych od 6 dni głodówkę na znak 
protestu. Według informacji ga­
zet na Makronisos wyjechała no­
wa komisja złożona z 4 minist­
rów.

kiratycznej opublikował w prasie 
odezwę do wszystkich organiza­
cji, wchodzących w skład federa­
cji oraz do wszystkich młodych 
zwolenników pokoju.

W imieniu 60 milionów człon­
ków — głosi odezwa — zamiesz­
kujących 74 kraje świata, sekre­
tariat światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej oświad. 
cza, że z olbrzymim entuzjaz. 
mem i bez zastrzeżeń przyłącza 
się do apelu Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców

Wielki wiec w Oslo
OSLO (PAP). Dnia 13 bm. od 

był się w Oslo wielki wiec pro­
testacyjny przeciwko polityce 
rządu norweskiego, zmierzającej 
do militaryzacji kraju i pogor­
szenia sytuacji materialnej mas 
pracujących.

Posiedzenie prezydium 
Polskiego Komitetu 

Obrońców Pokoju
Polski Komitet Obrońców Po­

koju donosi, iż w dniu 15 bm. 
odbędzie się posiedzenie prezy­
dium Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju wraz z przewodni­
czącymi wojewódzkich komite­
tów obrońców pokoju. Posiedzenie 
to zostaje zwołane dla wysłucha­
nia sprawozdania z sesji sztok­
holmskiej, powzięcia decyzji od­
nośnie szerokiej akcji zbierania 
podpisów pod apelem i uchwale­
nia manifestu do narodu polskie­
go w związku z uchwałami sesji 
sztokholmskiej.

Wyrok w procesie
amerykańskich szpiegom

PRAGA (PAP). W Pradze za­
kończy) się proces obywateli cze­
chosłowackich Lubomira Elsnera 
i Dagmary Kacerowsk i ej, praco­
wników Ambasady Amerykań­
skiej, oskarżonych o szpiegostwo 
i wrogą działalność wobec Repu­
bliki Czechosłowackiej,

W toku przewodu sądowego 
wina obojga oskarżonych została 
w pełni udowodniona. Elsner 
skazany został na 18 lat więzie­
nia, a Kacerowśka na 15 lat. Sąd 
orzekł konfiskatę mienia obojga 
skazanych.

T

Francuscy robotnicy walczą o pokój
Obrady Komitetu Krajouiego CGT

GENEWA (PAP) — Z Paryża donoszą, że w dniu 13 kwietnia 
rozpoczęły się obrady Krajowego Komitetu Powszechnej Konfede­
racji Pracy (CGT) W pierwszym dniu obrad obszerny referat wy­
głosił sekretarz generalny CGT —■ Le Leap.

ków na zbrojenie i zmniejszenieOmawiając sytuację gospodar­
czą Francji w 1949 roku Le Leap 
podkreślił, że cechowały ją na­
stępujące fakty:

1) spadek produkcji przemysło­
wej przede wszystkim w przemyś­
le przetwórczym i w przemy te 
artykułów powszechnego użytku 
wskutek stałego zmniejszania się 
zdolności nabywczej mas pracują­
cych, 2) dewaluacja franka prze­
prowadzona na rozkaz Waszyngto­
nu i tzw. „liberalizacja” handlu 
zagranicznego również przeprowa­
dzona na rozkaz kól finansowych 

d«iec- f USA i rujnująca gospodarkę fran­
cuską. 3) znaczny wzrost wydat-

kredytów na cele socjalne, kultu­
ralne i oświatowe.

Ten stan rzeczy — oświadczył 
Le Leap wywołuje pogłębianie się 
kryzysu gospodarczego, wzrost 
bezrobocia i zastój handlu, wsku­
tek zubożenia konsumentów, co 
przyczynia się do zmniejszenia 
wpływów budżetowych. Ponieważ 
jednocześnie wzrastają wydatki 
państwa, deficyt budżetowy stale 
się zwiększa.

Le Leap omówił następnie wal­
kę robotników francuskich pod 
hasłami CGT o podpisanie umów
zbiorowych i przyznanie dodatku1

w wysokości trzech tys. franków 
dla. wszystkich kategorii pracow­
ników.

Następnie Le Leap omówił 
sprawę walki o pokój i podkreś­
lił, że francuska klasa robotnicza 
bierze w tej walce czynny udział, 
przeciwstawiając się fabrykacji 
broni i wyładowywaniu amerykań­
skiego sprzętu wojennego przysy­
łanego w ramach agresywnego 
paktu atlantyckiego.

W zakończeniu Le Leap wez­
wał wszystkich robotników fran­
cuskich do czynnego udziału w 
kampanii o zdobycie jak najwięk­
szej ilości podpisów pod apelem 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w sprawie bezwzględnego 
zakazu atomowej.
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Front pokoju 
i samoloty podżegaczy

Tsie ma chyba bardziej podstawowego prawa międzynarodo­
wego, jak zasada poszanowania nietykalności granic. Pogwałcenie 
jej zawsze i wszędzie traktowano jako brutalny akt, godzący w sto­
sunki międzynarodowe, jako atak na suwerenność sąsiada. Tymcza­
sem pewne koła w Waszyngtonie uważają widocznie, że nawet 
najprymitywniejsze zasady przyzwoitości nie obowiązują USA. 
Rzeczywistość winna jednak rychło otrzeźwić autorów idei nowego 
Herrenvolku. Należyta odprawa ze strony radzieckiego lotnictwa 
spotkała czteromotorowy amerykański samolot B 29, który „zapędził 
się az w okolice Ubawy. Nota zaś rządu ZSRR do Waszyngtonu 
jasno przypomniała o zobowiązaniach, istniejących w stosunkach 
międzynarodowych.

Dziś, gdy postępowa opinia świata z oburzeniem dowiaduje sie 
o nowym wybryku awanturników amerykańskich, waszyngtońskie 

,V\ usiłują zagmatwać sprawę rzekomymi badaniami, które oczy­
wiście niewiele nowego mogą przynieść. Usłużna Wall Street prasa 
usiłuje wyłgać się z sytuacji, wyrażając np. powątpiewanie, czy... 
terytorium Łotwy należy do ZSRR! Oczywiście trudno poniżać się 
do polemiki z tego rodzaju humorystycznymi argumentami. Należy 
raczej zwrocie uwagę na inny aspekt sprawy.

Ci, którzy są odpowiedzialni za wypadek koło Ubawy za­
wiedli się w swoich nadziejach, że naruszanie granicy sowiecki«! 
ujdzie im bezkarnie. Wykorzystali jednak okazję dla innego celu: 
mała Dania, równo w dziesięć lat po wyładowaniu hitlerowskich 
wojsk na lotnisku w Kastrup zmuszona była przyjąć nowych nie­
proszonych gości. Nie będzie tu żadnej przesady, gdy stwierdzimy 
że półwysep Jutlandzki znów jest pod okupacją — tym razem 
„przyjaciół" marshallowskirh. Charakter tej amerykańskiej wizyty 
w Danii nie pozostawia nikomu żadnych wątpliwości. Nawet kores­
pondent BBC pisze z Kopenhagi, że „lotnisko stolicy wvqlada jak 
w^ielłca amerykańska baza powietrzna”.

Znamienny jest przy tym fakt, że pomoc, ofiarowana przez 
Duńczyków w' poszukiwaniu amerykańskiego samolotu została przez 
Amerykanów odrzucona.

Smutny los nie ominą? leż innego wasala marshallowskiego. 
Nad wojskowym rejonem Karlskrone w Szwecji, gdzie nawet samo­
lotom szwedzkich linii lotniczych przelatywać nie wolno, ukazały 
się amerykańskie maszyny. Protest przedstawiony z tego powodu 
ambasado)owi USA w Sztokholmie wymownie świadczy, że społe­
czeństwo szwedzkie raz jeszcze odczuło, iż Amerykanie zbytniego 
szacunku dla niepodległości swych wiernych sojuszników nie żywią.

rząd szwedzki musi się z tymi nastrojami liczyć. Warto przy­
pomnieć że niedawno w Szwecji odbyła się III Sesja Kongresu Ob­
rońców Pokoju. I to właśnie zestawienie faktów musi uderzyć każ­
dego obserwatora.

Ze Sztokholmu rozeszły się słowa apelu do ludów świata — 
apelu, wzywającego do walki o pokój. Okazuje się, że ze Sztok­
holmu usiłują także startować (z opłakanym skutkiem) samoloty 
podżegaczy wojennych. Nie wierzymy w powodzenie ich brudnej 
roboty. Wierzymy natomiast w siłę frontu pokoju. EFBE

Odra - rzeką pokoju
Tir ir . „ .w nocy z 15 ma 16 kwietnia 

1945 r. sztaby zakończyły opera­
cje przygotowawcze. Podciągnię­
te na stanowiska wyjściowe jed­
nostki wojska polskiego | armii 

, radzieckiej stanęły pad przepra­
wą. Przed nimi była Odra — 
granica działań bojowych, rzeka 
oddzielająca dwie fazy wałki 
TT . NAD TA RZEKA GRANI- 
( ZNA. KOŃCZYŁ SIĘ BÓJ o 
WYZWOLENIE POLSKI I ZA- 
CZYNA3L SIĘ OSTATNI ETAP 
WYZWOLEŃCZYC H W A L K. 
ROZPOCZĘTYCH POD STALIN 
GRADEM: BÓJ, NIOSĄCY ZA­
GŁADĘ FASZYZMOWI.

Ostatni akt dramatu
! O godzinie 5,45 salwa ,,Ka- 
jtiusz“ i otwarty bezpośrednio po 
jniej huraganowy ogień artylerii 
j zapoczątkowały walkę. Nad fa- 
jszyatowskimi umocnieniami nft 
J lewym brzegu Odry zawisły es- 
kadry szturmowców- ; myśljw. 
ców. Rozpoczęło sję bómbardowa 
ńU\ osłaniające przeprawę.

Na rzekę spłynęły pierwsze jo-

żarein Reichstagu, dobiegał koń­
ca. Ostatni akt tego dramatfi, roz 
poczęty forsowaniem Odry, mógł 
mleć tylko jedno zakończenie: 
klęskę faszyzmu. Na to czekała 
cała pragnąca pokoju ludzkość.

idea watki
Przebieg bojów nad Odrą zacie 

ra się — być może — w naszej 
pamięci. Żywa pozostała jedn?,k 
idea toczonych wówczas walk. 
Dla historii ważny jest seng, spo 
leczny seng działań ludzkich. Dla 
tego właśnie, gdy wspominamy 
dziś fragment historii ostatniej 
wojny — forsowanie Odry. nie 
możemy «tę ograniczyć do same­
go wspomnienia bojów, musimy 
omówje ich idee.

Trzeba tu przypomnieć słowa 
generalissimusa Stalina, wyp,> 
wiedzione w chwili, gdy faszys 
tówskie nrmie Hitlera nacierały 
na Moskwę. Sytuacja była fliesły 
chanie ciężka. Stalin mówił spo-' 
kojnić: „NASZA SPRAWA TEST 
SŁUSZNA, MY ZW YCIĘŻYMY!“

Te słowa realizowały się aa ca
dz-Ie i pontony, z warkotem mo-Uym szlaku bojów od Stalingradu 
torów zanurzył się w falę oddział U> Berlina. Te słowa realizowały

bojów, była pojęciem strategicz-1i-odów, zwykliśmy sięgać do tra. 
nym. W tymże roku jeszcze rze- dycji historycznych. Nie znaj. 
ka ta stała się granicą państwa dzjemy przyjaźni polsko • nie­
polskiego. Za nią była wschodnia mieckjej w przedwrześnio.wyćh 
strefa okupacyjna Niemiec. wizytach Goeringa w Polsce, ale 

W latach 1945—1949 w Polsce i możemy ją znaleźć, sięgając głę- 
budowano podstawy pokojowego J biej w historię. Tradycję tę trze- 
życia, podnoszono z gruzów fa- iba wydobyć spod nawarstwień 
bryki i domy realizowano plan lat imperializmu niemieckiego. 
3‘letni. Z{l Odrą budowano zręby W artykule, poświęconym zaga 
Demokratycznej Republiki Nie- jdnieniom pokoju, w miesięczniku 
mieckiej. My budowaliśmy, pod-1 ..Einheit“, wydawanym przez 
nosząc kraj z gruzów, pozosta- SED, Paul Wendel przytacza sło- 
Włonych przez faszyzm, dem o kr a vva Karola Marksa z 1848 r.r 
ci niemieccy budowali na gru- „Powstanie demokratycznej Poi

j »ki jest pierwszym warunkiem 
w powstania demokratycznych Nie­

miec. Jest samo przez się zrozu­
miałe. że nie chodzi o stworzenie 
pozornej Polski, lecz o stworzenie 
państwa, zdolnego do życia“. 

Możemy przypomnieć jeszr-m

radzieckich amfibii, przeprawia 
jącyćh żołnierzy I dywizji p|eeho 
ty. Mimo zaciekłego op0ru prze­
ciwnika, wkrótce zdołano uchwy- 
c;ć przyczółki na lewym brzegu. 
Natarcie rozwinęło się. Odra zo­
stała sforsowana.

Za Odrą otwierał sy ostatni 
odcinek bojowego szlaku wyzwo­
leńczych armii radzieckich i woj. 
sk;, polskiego. Droga wiodła clo 
ostatniego gniazda oporu hjtle. 
rowiskich wojsk. Drogowskazy, 
przybijane naprędce przez posu­
wające się naprzód oddziały, 
wskazywały: na Berlin.

Krwawy dramat. rozpoczęty

się również nad Odrą. żołnierze 
radzieccy i polscy powtarzał; je 
często. Z tą różnicą, że nad Odra 
mówiło się: „MY ZWYCIĘŻT^
-MY!“ Później w Berlinie utwo­
rzona została jeszcze jedna, wer­
sja togo zdania: „MY ZWYCIĘ­
ŻYLIŚMY!“

Zach faszyzmu.
W ten sposób wcielała się 

życie Idea nadodrznńskich bo. 
jów, w ten sposób ujawnia} się 
społeczny sen« bojów’, toczonych 
przez żołnierzy polskich i rad-zjec 
kich. na wszystkich frontach u-
blejfłęj wojny. Wyraziło go P®"’ jKaroln Liebknechta. Różę T 
stanic nowych Niemiec, Grame» j ęęniburg i Juliann Mat chlęw 
z a chód a j a stała *' \ ę gi-amcą po- którzy walczyli o idee Mn1 
Koju. (‘KAZAŁO ĘłĘ. żŁ DM A , t. Polsce i w N;emczerh 
NARODY, W KTÓRYCH PRZEZ ! ' , ,
WIEKI HODOWANO MZOWINI* H:*t0r'n paV *PC' *
STYCZNA NIENAWIAC. MOGĄ I ^ 1 ,|;ate*° lr7j . c> ,|/v 

ZJEDNOCZONE WSPÓLNA iSt0m i neofaszystom 
IDEA - STANAC TO JEDNEJ!1,1,12 ich Arowym moeod 
STROME BARYKADY.

Granica, dzieląca wrogów, 
przeniosła się dalej, na zachód, 
przecięła w poprzek ziemię nie­
miecką. Teraz wiemy już jednak 
dobrze, jakie elementy dziel; ta 
druga granica. Jest to element 
wojny I element pokoju, element

i Ca
Cum możemy dziś, wsoomn -i« 
walki nad Odrą. powtórzyć hi­
storyczne słowa Stalina: ,.N V-
SZA SPRAWA JEST SŁUSZNA. 
MV ZWYCIĘŻYMY!“

Zygmunt Koczorowski

l>r?.ez niemiecki imperializm po-1 rzeką, oddzielającą dwa ’ etapy

KROK NAPRZÓD
Święta wielkanocne przyniosły nam w ty m roku miła I„ 

niespodzianką: zniesiono wszelkie ograniczenia w zakresie handlu | bą A j£sie ma?* smiwvT od*1 *klepami ],a terenie ca}^° kraJu- 
;LP/ÄCeł.-^!-a-iU?..br_,® ”d_d3Wlla nabrwa_ć P«wie wszystkie wiecznymi”' kłopotami ^Zediifw-j . Wałka z pokątnym handlem

O jakie zwycięstw« chodziło j ginącego imperializmu ; wciela- 
wowvza«. Czy 0 zwycięstwo nad | nego w żvcje sncj«l]żmu. 
narodem niemieckim? Nie, szło; w tvm nowym układzie aił na- 
o zwycięstwo nad niemieckim fa T'iadanu n«.szej granicv za-
»zyzmern. Wspominając boje nad chodniej. znalazła Pehie iLspra.

wiedliwienie. DZIŚ ODR \ JEST 
GRANICA POKOJU.

O pokój jednakże trzeba wal­
czyć i o pokój się walczy. Dlate­
go też dziś właśnie za granicą 
pokoju, po jej niemieckiej stro

Odrą o tym należy pamiętać.

Granica pokoju
W kwietniu 1945 r. Odra była

Znaczek 5 Złotowy
na odbudowe Warszawy
Od dnia dzlesieiszego (13 bm) 

obowiązuje dodatkowa opłata w 
wysokości 5 zł za zamiejscowe 
lł«ty i karty pocztowe w obrocie 
krajowym

Zgodnie z uchwałą Rady Mini­
strów wpływy z dodatkowej op- 

: - - , - •' łatv przeznacza się na odbudowe
nie. toczy się walka.. Surnwdzja- vt?ar:Zavw
nem postępowych sił, biorących) W\w^zku z tvm wydan0 spe­

cjalny znaczek pocztowy "warto

towary (zwłaszcza spożywcze) bez ograniczeń. Przedświąteczne 
rządzenie ostatecznie usankcjonowało stan faktyczny.

Należy zastanowić się co spo­
wodowało likwidację ograniczeń, 
które stanowiły dotąd barierę, u- 
trudniającą działanie najbardziej 1 
zachłannym elementom kapitali­
stycznym, tżh. spekulantom?

Zarządzenie Ministerstwa Han­
dln Wewnętrznego mówi jasno: 
Zniesienie ograniczeń stało siej 
możliwe dzięki wybitnej poprawie, 
zaopatrzenia, dzięki wzrostowi do-! 
staw produktów przemysłowych i 

i płodów rolnych, pokrywających; 
całkowicie potrzeby konsumcyjne: 
kraju.

Niejednego z czytelników za-i 
stanowi wszakże fakt że jeszcze! 
oarę tygodni temp przed sklepami! 
i wewnątrz domów' towarowych 
Marszowy, Łodzi i większości 
m ast innych gromadziły sie dłu- 
ęce kolejki, które dziś poważnie 
stooniały (aczkolwiek jeszcze nie 
zniknęły).

Czyżby więc ostatnie tygodnie 
przvnio'sly nagły skok. w naszej 
produkcji tekstyliów, nagły prze­
łom w dostawach, płynących ze 
wsi?

Przełom nastąpił niewątpliwie, 
lecz nie w naszej produkcji, któ­
ra rozwija się stopniowo i hanno-

za- ko wy mi — zaopatrzeniem w mą- 
j kę i przetwory zbożow e?

uclzia} w tej walce, atał się ’wła­
śnie stosunek do linii Odry 
Nysy.

Walka
za granicą pokoju

kolwiS* ÄIS?“" oczywiste *e w wrio, tej

nijnie, nastąpił on w dziedzinie I na tym polu jwsteśra
dystrybucji, w dziedzinie handlu.! pieczeni, gdyż nowy system sku-luczciwógo zarobku oriewiiaia 

Najcięższą porą roku yr dzie- j pu zboza. ,,««> „a s,cz«,6to-|cvch
dżinie zaopatrzenia w mięso lj wych planach gromadzi, xh i ak 
nabiał jest zima. Tegoroczna j tywnyrn udziale samych chłopów 
zima me tylko nie przyniosła wybierająćycb ' 'trójki gromadz- 
nam „tradycyjnego“ spadkuj kie”, pozwala zaspokoić w pełni 
dostaw mięsa, lecz drogą sta- zapotrzebowanie miast, ujawniając 
tych postępów akcji „H" udało i równocześnie rezerwy ukryte 
się uzyskać wzrost skupu żyw-1 przez lichwiarzy wiejskich na nie­
cą w najbardziej deficytowych j doszła spekulację. Dodajmy też 
miesiącach. Zrozumiałą jest że nasze krajowe dostawy uzupel- 
więc rzeczą, że pora wiosenno- j nił import ze Związku Radziec- 
letnia przynieść musi dalszą, kiego, 
naturalną poprawę na rynku prmrau?a . łsKin, ! mi,,nvm. utrwalając nasr. z*v| ku ^ St 17”'
męstwo na naicięzszym odrin- r,nólna p . e ,zku frontu aprowizacyjnego. ; ^Sn “ taSS2^T*5SiSS

I,,.«':, v,.-r . c , • : JWŁ oczywiste, ze w wąice tej! ^ ^^widowana. Funkcjo- |prjsoduJe klaSa. której hirtorycz-
zabe?-l SSiZ*SpRCjal(ne'l ci^le|nym zadaniem jm budów,, pod- 
/abez I jeszcze zatrzymują amatorów tue- stHW nowegt) ,IÄtroju 8pn{ecz„e-

go kleea robotnicza. Jest też

Rynek mleczarsko - jajczarski 
również- zdążył już zasygnalizo­
wać poważną stabilizację, aczkol­
wiek spółdzielczość mlecza rsko- 
jajczarska ciągle znajduje się w 
stanie dalszej ofensywy’, zmierza­
jącej do eliminowania pośredni­
ków i skrócenia drogi między 
chłopem - producentem a odbior­
cą. Oznacza to dla ludności jedno­
lity i niższy’ poziom cen oraz 
zwiększenie przetwórstwa mleczar­
skiego.

Trudności aprowizacyjne okre-

branż handlowych, a przede 
wszystkim — ze stworzeniem sie­
ci sklepów MHD. Ten właśnie do­
godny moment stabilizacji i roz­
budowy' wybrały nasze władze go­
spodarcze, hy przystąpić do ofen­
sywy’ przeciw spekulantom, któ­
rzy wygnani z rynku spożyw­
czego i handlu walutą, tym zacie­
klej uchwycili się spekulacji ar­
tykułami odzieżowymi.

Ostry, skoncentrowany atak 
aa^ „meliny" spekulahckie skró­
cił gwałtownie ogonki przed

snolec/.niohy'cb. Spekulanci dzia­
łają nadal, aczkolwiek mniej i o- 
strożniej. Przechwytują ciągle je­
szcze cześć towarów, utrudniając 
ludności zakupy.

W alka z handlem łańcuszko­
wym trwa i przybiera na sile. Jej 
skuteczny przebieg, osłabiający 
z dnia na dzień zapędy spekulan­
tów’, pozwolił na zniesienie ogra­
niczeń w' handlu. Nad Jego spra- 
wnym działaniem czuwmć będzie 
czynnik społeczny , aparat handlo­
wy, komisja specjalna i organy 
kontroli administracyjnej.

Rzecz, prosta, iż u podstaw po­
prawo zaopatrzenia leży wzrost 
produkcji oraz siły nabywczej 
ludności — owoce masowego roz­
woju współzawodnictwa.

Zniesienie ograniczeń w han­
dlu jest wyrazem stabilizacji na 
rynku. Spokój, jaki daje świado­
mość, źe wszystko można nabyć 
bez ograniczeń, to jeszcze jeden 
cios jaki władze naszego handlu 
zadają spekulacji i dywersji go­
spodarczej. . ‘ W. K.

wielką jej właśnie zasługą, że 
idee, głowione j wcielane w życie 
przez partię proletariatu, znajdu. 
ją zwolenników w innych ugru­
powaniach politycznych. To, że 
mieszczańskie partie niemieckie 
CDU i SPD otwarcie potępiły 
rewizjonistyczne dążenia nie- 
lnieckich neofaszystów, świadczy 
wyraźnie o tym. że proces prze­
miany ideowej nms ludowych w 
Niemczech postąpił już daleko 
naprzód. Sztandarowymi hasłami 
postępowych kóf społeczeństwa 
niemieckiego stały się iw» 5 la­
tach hasta demokracji, hasła przy 
jaznego współżycia z Polską.

Pod takim sztandarem, które- 
ó chorążym jest niemiecka kla­

sa robotnicza j jej partia, toczy 
się walka z burżua-zyjnymi ma­
rionetkami amerykańskich impe­
rialistów', walka o silę Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
walka o pokoi na polsko - nie­
mieckiej granicy.

Hśstorla uczy patrzeć
Mówiąc o przyjaźni dwóch aa- j

ści 5 zł z napisem: „Odbudowa 
Warszawy'’. Znaczek ten nale­
ży naklejać dodatkowo na lis­
tach i kartach pocztowych zwy­
kłych i poleconych.

Opłacie dodatkowej nie podle­
gają listy j karty miejscowe oraz 
zagraniczne.

K OM18JA a me 
'ykańskiej Iz­

by Reprezentan­
tów’ przyznała Z9 
milionów funtów 
sztcrlingów dla 
osławionego Fe­
deralnego Biura 
Śledczego (FBI) 
nazywanego po­
wszechnie „gęsta 
pem Amerył''”* 

Jednocześnie komisja posta­
nowiła podwyższyć pensje o- 
berżandarmowł Stanów Zjed­
noczonych Edgarowi J. IIoo- 
verowi z 1500 funtów na 4250 
funtów rocznie.

Jak donosi „Daily Worker” 
poważna część nowego bud­
żetu FBI przeznaczona jest na 
utrzymywanie 325 specjal­
nych agentów, których zada­
niem jest szpiegowanie ame­
rykańskich komunistów f 
działaczy postępowych.

JóMo.

Międzynarodowa 
solidarność więźniów 

Oświęcimia
'A' 1 fi bu; ko iii ty

Tiędaynitodowy Tydzień Solidarności 
Bojowników o Wolność, Pokój i 1>~ 
mokratię, który- rozooczął sir w dniu 
ii kwietnia tb. W ^wJiptgi / tym 
drukujemy artykuł pióra więźnia 
Oświęcimia (Nr 22)5).

Organizując obozy konoentra- 
«tfae Jako rniejsca bigłogicżuego 
yyniszczCnia aktywu naródów 
Podbitych posiadał hitlerowski 
faszyzm oprsc0wane naukowo i 
organizacyjnie w najdrobniej,
szych szczegółach programy „wy 
chow«wcze" i metody działania 
dla miejsc odosobnienia“, jak 
chętnie te obozy urzędowo nazy­
wano.

Jedną z metod wychowaw­
czych najbardziej perfidnych,
chociaż starych i dobrze znanych 
była metoda podziału społeczeń­
stwa obozowego na kategorie i 
grupy więźniów, któreby zwal­
czając się nawzajem uiatwiały 
załodze wykonanie zadania, wyni- 
szezgnje m»sowego więźniów w 
większym stopniu i w szybszym 
tempie, aniżeli na. to zezwalała
szczupłość załogi j rozporządzal- 
ne środki techniczne, nawet naj­
nowocześniejsze i najpotworniej­
sze. I

Skutki zastosowania tej* meto­
dy miały być zdaniem, „góry hit- 
lwowskiej* ■ nadzwyczajne, oczy.

wiście pod warunkiem, że za­
strzyk nienawiści będzie wśród 
więźniów należycie zaszczepiony.

Taka, metoda miała być nic 
tylko szybka lecz i ..bardziej hu­
manitarna“. ss mogło wyjść z 
toj ,,roboty*, z czystymi rękami,

„Spójrzcie. więźniowie sami 
się mordują“ można było odpo 
wiedzieć światu na wszelkie zą-. 
rzuty w sprawie śmiertelności w 1

Lata od 1940 do 1942 w Oświę­
cimiu to okres czysto polsk z 
niewielką domieszką niemiecką, 

i Więźniowie żyją j bronią się jn- 
|ćyw]dualnie, wydawało się pi>w- 
jszechnje każdemu więźniowi, że 
j ochron;, jeg0 życia joat nftjWaż 
|n i cjszy fn zadani ein.

Współdziałaniu więźniów nu- 
w’Ct. między Polakami w stosun­
ku do. oprawców nie było.

Jeżeli w tym okresie metody 
h i t i ero ws k i e. zaszczep j n n ia nj ena 
wiś ci nj« wydały "iększych nwo- 
ców, jest to zasługą wybitnie u 
społeeznjonych jodnostek, któ­
rych działalność uświadamiała 
społeczność obozową 0 nióbezpje 
czeńst.wief’ sanio^wulczania się. 

Indywidualna izolacja w każ-
obozach koncentracyjnych. {dym razie na dobre Vtym okre- 

Drug;i korzyść j to bardziej Jsie nie wyszła, 
bezpośrednia była natychmiasto. \ Napfyw od Wiosny 1942 i 0ku
wa. Przez niedopuszczenie du 
międzynarodowej solidarności 
wśród więźniów obozy koncentra 
cyjne mogły w ogóle istnieć. 
Chodziło tu przede wszystkim o 
obozj’, znajdujące się w pasach 
przyfrontowych i w okresie, gdy 
„Grossdeutschland“ zaczął się 
gwałtownie kurczyć.

Zmieszanie wszelkich niożli- 
wych narodowości w jednym obu 
zie, podsycanie nienawiści naro­
dowych, klasowy oh, religijnych, 
podział więźniów na poszczegól­
ne kategorie, oddanie wewnętrz­
nej władzy oh0zowpj w ręce wję. 
źniów /.degenerowanych, sady» 
tów i zbrodniarzy miało ńiezawo 
dnie ugruntować władzę „rasy 
panów“ również wewnątrz obozu 
oÄWitcinwikiego.

olbrzymich ilości transportów 
żydowskich z krajów okupowa­
nych. Robaków, Niemców, jeń­
ców i obywateli radzieckich, ma­
sowe palenie, gazowanie, selek­
cje 5 egzpkucje więźniów zaczęły 
upowszechniać mniemani« o ko-

dainość została zrozumiana w 
Oświęcimiu w r. 1943. Scemento- 
wana krwią, i potem milionów u. 
marły eh \ żyjących wydaja wspa 
n i ale owoce W roku 1944 ] 1945.

W tym cżaSie życie w Ośwję. 
ciiTiju stało się znacznie łatwiej­
sze. Los więźnia, wybitnie poprą-, 
wił. się. Ni «orientujący się więź­
niowi« przypuszczali, źe złagodzę 
nie kursu zawdzięczają tylk0 nie 
powodzeniom militarnym Hitle­
ra, nie zdając, sobie sprawy, źe 
jest. ono w głównej mierze sprp 
wą wystąpienia na ozoł0 życia 
óltozowego, solidarność; między­
narodowej między Więżnlamł.

Trudniej było „tokarzom“ obo-1 
zowym z załogi SS przepr0wa-1 
dzać selekcję do komór gazo-) 
wych. Chorzy byli starannie u- 
krywani. Polepszyło się wyżywię j wystarczające 
nie. Produkty zamiast na front, Mctodv nrowok-. H- trafiały często do kuchni Obozo- - G * p^okacj, 
wej lub do rąk więźniów bezpo­
średnio. Mieszano ucieczki więź­
niów różnych narodowości stawia 
ty się nagminne. Hasło sabotażu

glądów społecznych znaleźli 
wspólny język w walce z faszyz­
mem.

A cóż na to hitlerowcy? Czyż 
nie dostrzegali tej zmiany ? Nie 
możn;i jej było ukryć. Ryła ona 
dostrzegalny dla łudź; nawet, ma­
ło wyrobionych. Tym bardziej wi 
dzieli ją „specjaliści“ od spraw 
obozów koncentracyjnych r, „o- 
bęrkatem“ Himmlerem mi czele.

Ich przeciwdziałanie było tylko 
takim jakjm być mogło. Prze. 
rzucali, nawzajem więźniów z o 
bozu do obozu z rewią bezcelo 
wo, bo i w każdym innym obozie 
pod koniec wojny solidarność ta 
była p&dobna i spędzała tak sa­
me sen z oczu załogom SS.

Załogi te trzeba było stale 
wzmacniać, nje mając nigdy pew 
ności, czy są ejne kiedykolwiek,

,rr—ia » ]X SÄÄkich Więźniów między sobą prze. nie

EU]minowanie z wewnętrznych 
władz obozowych więźniów*, któ­
rzy źle sję przysłużyli ogólnej 
sprawie odbywało się bardzo 
gładko.

ciwko faszyzmowi bez względu 
na. różnice dzielące poszczególne 
grupy.

W budzeniu i upowszechnianiu 
tej świadomości największą rolę 
odegrali jeńcy i obywatele Zwiąż 
ku Radzieckiego, umieszczeni w 
obozach koncentracyjnych oraz 
komuniści polscy l niemieccy.

Konieczność wspólnej walki sta 
ła się powszechnym nakazem w 

roku 1943. Międzynarodowa soJ|*

Możnaby w setki przytaczać 
przykłady dobrodziejstw między, 
narodowej solidarności. Ludzie z 
wszystkich zakątków’ Europy, a 
nawet świata, różnych wyznań,

wewnątrz 
obozów i posługiwania się szpic­
lami również zawiodły.

Wspólnota więźniów politycz­
nych we wszystkich obozach kon 
centracyjnych był» już nie do 
rozbicia.

Byłoby krzywdzące, jeśli cho­
dzi o Oświęcim, nje wspomnieć 
chociaż jednym zdaniem o soli- 
d ar ności mieszkańców miasta i 
okolic Oświęcimia w walce z hi- 
tl-eryamem. Ich ofiarność, pomoc i 
współczucie pomagały nam w 
ciężkiej doli. Zachowamy to my, 
byli więźniowie we. wdzięcznej 
pamięci do końca życia, tym bar­
dziej, że wielu i tych lud*l przy­
płaciło tę solidarność również iy

^rodowości. r«v w«r#tw I Bo* ciooi lub pobytem w obozie.

Prochy Oświęcimia 1 krew bo­
haterów głęboko tkwią w ziemi 
polskiej. Oddając hołd czterem 
milionom ofiar największego ó- 
bozu zniszczenia na świeci«, by­
libyśmy wobec nich niewdzięcz­
ni, gdybyśmy Zapomnieli, o co 
toczyła się walka i dzięki czemu 
zwyciężyliśmy.

Walczyliśmy ? wierzyliśmy, źe 
przyszły świat będzie lepszy od 
tego, który n3s zapędził mjędzy 
druty kolczaste, sponiewierał go­
dność człowieka j chciał nam 
debrać w’eń wiarę 
Wmgiem naszym był faszyzm.

Wałka z. nim nie skończyła Się w 
|momencie zakończenia wojny z 
hitleryzm ein.

Dzisiaj, gdy Polska Ludowa i
bratnie kraje demokracji ludo­
wej budują socjalizm no, wzór i 
przy wybitnej pomocy Związku 
Radzieckiego, podżegacze wojen­
ni starają się nam przeszkodzić 
w tej pracy. szerząc hasła wojen 
ne i niepokój.

Na apel podżegaczy wojennych 
odpowiemy solidarnością między 

j narodową jak przed kilkoma za­
ledwie laty, kiedy prowadziła nas 
ona do zwycięstwa.

Pracą wzmożoną i czujnością 
wśród swego otoczenia odepJ*ze* 
my ich zakusy n» pokój.

Czas pracuje na korzyść* słus* 
nej sprawy, na korzyść socjaliz­
mu. Wobec międzynarodowej so- 
idamości ludzi postępu — kapi­

talizm, poniesie całkowitą klęskę 
tak jak poniósł ją jego herold —
fassyzm hitlerowski.

ANTONI SIClNSfc*
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TRZEBA UNOWOCZEŚNIĆ METODY PRACY
w gdyńskim porcie rybackim

i£

W naszym zespole portowym 
Ra przestrzeni ostatnich kilku 
miesięcy obserwujemy wyraźny, 
stały wzrost szybkości przeładun 
ku towarów i poziomu organiza­
cji całości prac, wchodzących w 
sakires obsługi statków. Przeję­
cie wszystkich usług portowych 
przez państwo i skupienie admi- 
nistracji portowej w ręku Zarzą­
du Portu pozwoliło na stosowa­
nie t. zw. szybkościowego wyła­
dunku i załadunku statków, co 
świadczy o wysokim stylu pracy 
naszych portów. Do tych niewąt­
pliwych osiągnięć dodać musimy 
zwiększającą, się opiekę socjalną 
nad 'robotnikiem portowym, za­
opatrzenie go w odzież ochronną 
oraz wzrastającą mechanizację 
przeładunku.

7j tymi jasnymi, pozytywnymi 
momentami przeładunku drobni- 
ey i masówki w naszych portach, 
kontrastują niedociągnięcia i «- 
późnienia rozwojowe, widoczne 
do dzisiaj w zespole portowym 
GD. mianowicie w części ((rybac­
kiej tego zespołu w Gdyni. Orga­
nizacyjnie sprawa przeładunku 
jest tu dość skomplikowana, bo 
gdy towar dostarcza rybak, a Por 
teru administruje Zarząd Portu, 
to przeładunkiem trudni się od 
wielu lat rybne przedsiębiorstwo 
handlowe (Centrala Rybna), któ­
re przeładunki ryby traktuje ja­
ko funkcje organizacyjnie pobo­
czne, ale mimo to dla całości 
przedsiębiorstwa istotne.

Wieczór. Godzina 21.30. W por 
cie rybackim słychać wielokrot­
ne pykanie kutrów, które przed 
chwilą -weszły do basenu. Wyła­
dunek odbywa się na trzech po­
mostach, z których dwa toną w 
kompletnej ciemności. Tylko na 
jednym pomoście zdołano w cią­
gu ostatnich lat zainstalować 
prowizoryczne światło. Rozbicie 
spraw portu rybackiego między 
kilka instytucji stanowi widać 
zasadniczą przeszkodę dla usta­
wi ©ni a dalszych prowizorycznych 
świateł, które pozwoliłyby na do­
konywanie przeładunku w wa­
runkach podstawowy cli zasad hi­
gieny j bezpieczeństwa prący. 
Pytanie pg libopzu: gdzie jęstW 
porcje Inspektor Praev i referent 
B i HP* *

Kilka konkretnych 
przykładów

Przy pomoście stoi sześć kut­
rów. Podchodzimy do pierwszego 
z, brzegu. To kuter „Jas 51“. Ry­
bacy przybyli do portu o 18.30, 
mając na pokładzie ok. 130 «skrzy 
nek z rybą. Mimo, iż już po 21 
wyładunek ryby jeszcze trwa.

kilka minut rybacy mogliby 
odpłynąć na Hel, ale nie pozwala 
na to brak nowych skrzynek, któ 
rych dowóz do kutra jest niedo­
stateczny', nie ma go właściwie 
wcale. Rybacy sami idą na plac, 
układają skrzynki jedna na dra­
gą i przewiązując sznurkiem, cią 
gną spoceni najpierw po betonie, 
potem po pomoście i sami zała­
dowują je na kuter.

,.Niie chcemy czekać do ra­
na“ mówią.

Kuter następny, to „(idy 13“. 
Przybył do pomostu ,> 19.30. O

godzinie 21.30 miał jeszcze w ła­
do watach sporo ryb, zaś anj jed­
nej nowej skrzynki na pokładzie.

Idziemy do następnego kutra. 
To „Gdy 72“, który wszedł do 
portu o 20, przywożąc spory- ła­
dunek. O godzinie 21.30 m* jesz­
cze w ładowni ok. 1,300 kg ryby.

„Kiedy my skończymy, panie? 
- powiada zrezygnowany szy­

per.
Na końcu pomostu stoi ,,Gdy 

41“. To jeden z pierwszych kut­
rów, które weszły do portu. U 
pomostu stanął o godz. 19. ma­
jąc około 2,5 t ryby. Wyładunek 
dobiega końca. Oglądamy ostat­
nie manipulacje: rybacy skrzyn­
kę z kutra’podają na pomost, 
tam odbierają ją robotnicy, sta­
wiają na wagę, wyrównują za­
wartość i odstawiają na bok. 
Rybacy Podają następną skrzyn­
kę.

Weźmy do ręki zegarek, a znaj 
dzienny normy, stosowane co. 
dziennie w gdyńskim porcie ry­
backim: zważenie jednej skrzyn­
ki z rybą trwa przeciętnie 40 se­
kund, przy czym w jednej skrzyń 
ce mieści się 40 kilogramów ry­
by. Ta jedyna w swoim rodzaju 
norma przeładunkowa tłumaczy 
nam wszystko: długi postój kut­
rów przy pomostach, przeciąga­
nie «się przeładunku poza północ, 
niezadowolenie rybaków i wiele, 
wiele innych rzeczy.

bardzo sprawnym przeładunkiem 
drobnicy w porcie gdyńskim, tak 
samo istnieją rozbieżności w wa­
runkach higieny i bezpieczeńst­
wa pracy. Port drobnicowy jest 
oświetlony, wyładunek zmechani­
zowany, robotnik zaopatrzony w 
ubrania ochronne, w razie potrze 
by w rękawice i płaszcze nieprze­
makalne. W porcie rybackim wy­
ładunek odbywa się w ciemnoś­
ciach, a mimo, iż skrzynki są 
szorstkie i. mokre, robotnicy nie 
mają rękawic ochronnych, nic 
mają ochronnych płaszczy, czy 
ochronnych butów.

Metody sprzed udeku
Gdzie tkwią przyczyny tego sta 

nu rzeczy, tego zacofania części 
rybackiej naszego portu w sto­
sunku do portu drobnicowego?

Krótko omówimy poszczegól­
ne etapy pracy przeładunkowej, 
podając" źródło nienależytego jej 
przebiegu, przy czym zdajemy so 
bje sprawę, że wyrażane tu opi­
nie są od dawna, znane i uznaje 
zarówno przez rybaków, jak i

przez osoby zainteresowane ry­
bołówstwem.

Powolność wyładunku tkwi w 
złym systemie pracy, przyjętym 
przez Centralę Rybną. Nie chodzi 
tu o żadną mechanizację wyła­
dunku, bo przy zmianie systemu 
ważenia i przejściu na ważenie 
kilku skrzynek równocześnie na­
stąpi natychmiastowa, radykał- 
n« poprawa szybkości przeładun­
ku. Podawane przez Centralę 
przyczyny kurczowego trzyma­
nia się tego systemu nie wytrzy­
mują krytyki, uwzględniają bo­
wiem jednostronny interes przed 
siębiorstwa, interes wątpliwej 
zresztą natury. Wyładunek me­
chaniczny koszami na nabrzeżu 
Dalmoru nie wywołuje jakoś za­
strzeżeń odbiorcy.

Zasadnicze braki w realizacji 
postulatów B i HP mają dwoja­
ką przyczynę: brak należytego
zainteresowania dawnego GUM-u 
a obecnego Zarządu Portu 
Gdańsk - Gdynia potrzebami por­
tu rybackiego, z drugiej strony 
brak odpowiednich przepisów w

umowie zbiorowej dla pracowni­
ków zatrudnionych przy przeła­
dunkach ryby i niewłaściwe sta­
wianie sprawy przez dyrekcję 
przedsiębiorstwa rybnego. Tym 
niemniej wszystkie wady wystę­
pujące w dziedzinie higieny i 
bezpieczeństwa pracy na terenie 
Portu rybackiego przy odpowie­
dnim wysiłku zaintersowanych 
mogą zniknąć w stosunkowo nie 
długim czasie.

Jednolita dyspozycja
Braki gdyńskiego portu rybac­

kiego sprawiają, iż jest on swego 
rodzaju „przedmieściem“ portu 
gdyńskiego. Braki te wpływają 
hamująco na przebieg sezonu dor 
szowego. Z tego względu było by 
rzeczą celową, by niezależnie od 
konieczności szybkiego usunięcia 
braków i błędów, wprowadzić 
również na obszarze portu rybac­
kiego jedność dyspozycji przez 
skupienie nie tylko połowu, ale 
przeładunku i odbioru ryby w je­
dnym ręku.

„Sohdek 
pierwszym, pisani 

szybkaśctuieem 
portu szczec ńskiego

Robotnicy portu szczecińskie­
go załadowali Już kilka stat­
ków systemem szybkościowym, 
jednakże żaden z nich nie był 
jednostką polską.

Pierwszym szybkościowy'«) 
statkiem pod naszą banderą jest 
polski rudowęgłowiec „Soldek”, 
który wszedł do Szczecina w 
czwartek 13 bm. Przywiózł on 
ładunek z Cherbourgs i z Ant­
werpii, a zabierze śląski węgiel do 
portów' belgijskich.

(cp)

Pomost zakorkom any
Jak odbywa się dowóz pustych 

skrzynek? Niewiele lepiej. W 
dniu, kiedy sprawę badaliśmy, 
przywiezienie jednego wózka pu 
styeh skrzynek na pomost nastę­
powało dokładnie co 9 minut, 
przy czym każdorazowo przyby­
wało 40 skrzynek. W tej sytua­
cji dociąganie skrzynek do ku­
tra przez samych rybaków jest 
rzeczą, niestety, normalną i. ko­
nieczną, gdyż stanowi jedyny 
środek, który uchronić może ku­
ter od długiego przestoju. Podo­
bnie wygląda, sprawa z odwoże­
niem ryby z pomostów: po wyła­
dunku kjlku kutrów są one dos­
łownie zawalone skrzynkami z 
rybą. która zamiast systematycz­
nie, odpływać na nabrzeże, tkwi 
na pomoście, tarasując go całko­
wą ej e. Nie może być inaczej, sko 

jro przy wyładunku zatrudnia się 
I zaledwie po dwa wózki, dla do­
stawy skrzynek i odbioru ryby.

Podany tu czas wyładunku je­
dnej skrzynki z rybą, dowóz pu­
stych skrzynek i odwożenie skrzy 
nek z ładunkiem stoi w jaskra­
wej sprzeczności z normami przy 
jętymi w naszych portach i jest 
faktem, nad którym uje można 
przejść do porządku. Jest faktem 
tym bardziej nienormalnym, że w 
tym samym okresie czasu, po 
drugiej stronie mola wyładunek 
trawlerów przybyłych z połowów 
dorsza przeprowadzany jest spra­
wnie, jest zmechanizow any i szyb 
ki, bo oparty.jest na masowym 
ważeniu ryby, nie zaś na apte­
karskiej, żółwiej zasadzie waże­
nia każdej skrzynki z osobna.

Ale przeładunek to nie jedyny 
dysonans gdyńskiego portu ry­
backiego. Tak, jak metody prze­
ładunku ryby kontrastują silnie z

Imponujqcy udział ZSRR
w XXIII Nłiędzparodowych Targach Poznańskich 
140 wagonów eksponatów radzieckich nadeszło do Poznania

WszechzwiąZkowa Izba Iłandłow'» w Moskwie organizuje ofic­
jalny udział Związku Radzieckiego w Międzynarodowych Targach 
Poznańskich, które odbędą się w czasie od 29 kwietnia do 14 ma­
ja br. Udział ZSRR wypadnie niezwykle imponująco. Eksponaty 
radzieckie zajmują na Targach w Poznaniu powierzchnię prawie 
8.9(19 m. few.

Do Poznania nadeszło -już 140 zentuje: rudy górnicze i nawozy
wagonów' eksponatów radziec­
kich: niektóre z nich ważą po­
nad 20 ton.

S rawa dwóch gdańskich dźwigów
W związku z notatką w nr. 96 

„Dziennika Bałtyckiego" pt. „Le­
nistwo z przymusu" główny in­
żynier Portu Gdańsk wyjaśnia, 
że omawiane w tej notatce diwi-

mm STATKÓW

Nazwa Makler Ładua Skąd - 
Dokąd

od dnia 13. i godz. 15.00 
do dnia 14. 4. godz. 15.01)

GDYNIA: ca wejśdu:

Wnikania poi. Dalmer ryby % połow.
Wega poi. ,, „

Antwerp.Bug po!. GAL drobn,
Hslmstadt at. RB —■ —

— na wyjściu:

Valdai rad/. 'Navig. cement ;iyya
Ga'A L. 157 

dun. RB ousty na połow.
Kraton szw. Agmor węgiel Szwecja

Gunüla szw. Navig, „
Warmia pel. GAL drobn. Londyn
Czech po!. ,, „
Falken, szw. Agmor " Göteborg

GDANSK: — na wejściu:

Mars radź. Navig. pusty Paise
Onega radź. M

KłajpedaJałta radź. #| „
Olonets radź. ,, „ Tallin
Arethuza radź. „ „ Kłajpeda
Yrsa fin. M »» Marieh,

— na wyjściu

p N. Dann
dun. Baltica węgiel Irlandia

Vaering dun. 
Johan Je ans son 

SOT.
Onega radź. 
Mars radź. . 
Inga fiu- 
Marius fin 
Hskgarth aiKf, 
Arethuza radź.

Navig. pusty
węgiel
pusty
węgiel

Heising.
Paise

zwecja
Helsinki
Włochy
Kłajpeda

gi są bardzo starego typu (po 
nad 45 lat), o niskiej sprawności 
w porównaniu z pozostałymi 
dźwigami i mają zastosowanie do 
przeładunku towaru z barek rze­
cznych. Stan ich jest bardzo 
zły. Miały one być przekazane 
do jednego z małych portów.

Dążąc do jak największego wy­
korzystania istniejących urzą­
dzeń przeładunkowych, dwa z 
nich, będące w nieco lepszym 
stanie, ustawiono na wolnym od­
cinku nabrzeża w Kanale Porto­
wym obok Kapitanatu Portu. O- 
kazało się jednak, że wyładunek 
towaru ze statku przy pomocy 
własnych urządzeń odbywał się 
szybciej i sprawniej, niż przy po­
mocy tych dźwigów.

W związku z tym już w dniu 
9 in area rb. w czasie narady wy­
twórczej w Oddziale ?• '’drin­
ków Drobnicowych w ZPGG w 
Nowym Porcie postawiono wnio­
sek wymontowania z nich nada­
jących się do użytku silników i 
aparatury oraz części .mechani­
zmów. Dyrekcja ZPGG zadecy­
duje, czy projekt ten zostanie 
zrealizowany, czy też powyższe 
dźwigi zostaną przeznaczone do 
małych portów. Proponowane 
przez autora notatki przesunię­
cie ich na jakieś bardziej ekspo­
nowane miejsce, podobnie jak to 
uczyniono w roku 1948 z dźwi­
giem na nabrzeżu Prezydenta, 
jest nie możliwe ze względu na 
różnicę rozpiętości torów ood- 
dźwigowychf

W czasie Targów liczne ekspo­
naty demonstrowane będą w ru­
chu, a technicy i inżynierowie ra­
dzieccy udzielać będą zaintereso­
wanym wyjaśnień jak należy ob­
sługiwać te najbardziej nowocze-
sne, seryjni« produkowane ma­
szyny.

Na MTP Wszechzwiązkowe Zje 
douczenie „TECHNOEXSPORT“. 
Moskwa, wystawi: samochody i
traktory, maszyny rolnicze, ma­
szyny drogowo - budowlane, urzą 
dzenia przeciwpożarowe, aparatu 
rę kinową i fotograficzną, przy­
rządy optyczne, maszyny do pisa 
nia i liczenia.

Wszecłizwiązkowe Zjednoczenie 
,,MASZYNOIMPORT‘‘ wystawia: 
urządzenia pomp i kompresorów, 
urządzenia górniczo - kopalniane, 
ekskawatory, urządzenia energe­
tyczne na światło i silę.

Wszecłizwiązkowe Zjednoczenie 
,, ST ANKOIMPORT“ zademonstru 
je: obrabiarki najróżniejszych ty­
pów, przybory laboratoryjne, ma 
szyny do badania metali, łożys­
ka kulko we i rolkowe, elektrycz 
ne narzędzia ręczne.

Wszecłizwiązkowe Zjednoczenie 
„TECHNOPROMIMPORT“ poka 
że: maszyny tekstylne i obuwni­
cze, urządzenia poligraficzne, ma 
szyny do obróbki drzewa, urzą­
dzenia i przybory d;la przemysłu 
spożywczego, aparaturę radiową, 
telefoniczną i telegraficzną, przy 
bory elekt rop omiarowe, przyrzą 
dy hydrometeorologiczne, kornpre 
sory - chłodnie, aparaturę Roent 
gena.

W Wszech z w i ązko wym Zjedno­
czeniu „FROMSYRIOIMPORT“ 
zobaczymy: metale czarne i kolo­
rowe oraz wyroby z nich.

Wszecłizwiązkowe Zjednoczenie 
. .SOJU2PROMEKSPORT“ z apre-

sztuezne, artykuły chemiczne, wy 
roby z azbestu, paliwo.

Wszecłizwiązkowe Zjednoezehie 
,,RAZNOIMPORT*‘: gumowe wy­
roby techniczne, kolorowe meta­
le, elektrody, artykuły chemicz­
ne.

Wszecłizwiązkowe Zjednoczenie 
„ SOJ UZNIEFTIEEK SPORT* ‘ wy 
stawią produkty naftowe.. .

W stoisku Wszechzwjązkowego 
Zjednoczenia",.ROZNOEK SPORT“

zobaczyny: różne zegarki, medy­
kamenty i instrumenty lekarskie, 
artystyczne wyroby rękodzielni­
cze, lampy elektryczne, porcela­
nę ’i naczynia fajansowe. 

Wszeehzwiązkowe Zjednoczenie 
EKSPORTCHLEB‘‘ pokaże-, prób 

ki zbóż i bobu, artykuły spożyw­
cze, wina, wyroby tytoniowe. 

Niektóre z wystawionych towa­
rów radzieckich zwiedzający Tar­
gi będą mogli nabywać bezpośre­
dnio po konkurencyjnych cenach 
w dziale sprzedaży detalicznej, 
przekonując się o wysokiej jako­
ści i smaku wyrobów sowieckich.

Dzięki bogatemu udziałowi Zw. 
Radzieckiego, tegoroczne Między, 
narodowe Targi Poznańskie ułat­
wią w dużej mierze poznanie naj 
nowszych doś w i lulczeń ZSRR.

Wyrwy coraz głębsze
Ciernisty problem „frontu 

bardziej nadmorskiego miasta 
Polski, został częściowo roz­
wiązany. Naprawiono miano­
wicie fragment pięknego dep­
taka, zwanego Bulwarem 
Szwedzkim. Jest on uprzy­
stępniony spacerowiczom, któ­
rzy w pogodne dni chętnie z 
niego korzystają.

Niestety, tylko nieznaczną 
część Bulwaru udało się dotąd 
naprawić po zniszczeniach, do 
kowanych przez wielkie sztor­
my zimy 1949-59 r. Jego więk­
szość dalej leży w gruzach; 
trudno się z nimi uporać ze 
względu na rozmiar szkód i 
pilność prowadzenia innych, 
daleko ważniejszych prac.

Na jedną rzecz wszelako na­
leży koniecznie zwrócić uwa­
gę. Otóż ostry spad Kamien­
nej Góry od strony morza po­
ważnie jest zagrożony przez 
silne deszcze, które stale żło­
bią w nim dalsze leje i syste­
matycznie obrywają ziemię. 
Wystarczy przejść sic wzdłuż 
Bulwaru (co zresztą wymaga 
dosyć dużej sprawności fizycz­

nej), ażeby przekonać się, że 
postępująca erozja Kamiennej 
Góry coraz bardziej zagraża 
drzewom, znajdującym się na 
jej zboczu i szczycie. Już dziś 
wiele drzew leży powalonych, 
lub mocno pochylonych. Wyr­
wy niedługo zaczną podcho­
dzić pod budynki,

O ile naprawa samego Bul­
waru Szwedzkiego jest w du­
żej mierze kwestią „kosmety­
ki’’ miasta, o tyle zabezpiecze­
nie zagrożonego zbocza Ka­
miennej Góry posiada więk­
sze znaczenie. Piaszczysta gó­
ra, jakby na ironię zwana „ka­
mienną”, rok rocznie oddaje 
morzu całe tony piasku. Przy 
każdym gwałtowniejszym de­
szczu można niemal naocznie 
obserwować jej „topnienie”.

Wydaje się, że do tej pory 
nie zrobiono nic, ażeby proces 
ten zatrzymać. Nie jest to 
przedsięwzięciem łatwym, ant 
tanim, trzeba jednak na coś 
się zdecydować, jeżeli morze i 
deszcz z najpiękniejszego fra­
gmentu Gdyni nie mają zrobić 
smutnej, opuszczonej ruiny.

bil.

»CUDA MW
OZNAKOWANY DORSZ

r wśród zlo-
sce' zajęli rybacy darłowscy, osią wskaźników planu połowów na

Rybacy kołobrzesc 
wionyeh dorszy znaleźli rybę o- 
znakowaną przez pracowników 
Laboratorium MIR-u. Dorsz 
miał przyczepioną blaszkę z cy­
frą: P. 1745. Polów odbywał się 
około 28 mil morskich na płn. 
od Kołobrzega. Kutrem, który 
złowi! dorsza, był kuter „Barki” 
„Swi 68”. Znaczek przekazano 
placówce naukowej MIR-u.

139 PROC. PLANU POŁOWÓW 
WYKONALI RYBACY SZCZE­
CIŃSCY.

Wspaniałe połowy w marcu na 
łowiskach kołobrzeskim i darłow 
skim pozwoliły rybakom z okrę­
gu szczecińskiego wykonać plan 
kwartalny w 139 proc. Na czoło 
wysunęli się rybacy kołobrzescy.

gając 187 proc. Spośród rybaków 
zalewowych wyróżnili się rybacy 
z Trzebieży i Wolina.

W Świnoujściu kutry „Barki” 
zajęły I miejsce, wykonując 148 
proc. planu. W Darłowie i Ustce 
— 110 proc. planu wykonały ku­
try „Arki”.

Spośród rybackich spółdzielni 
połowowych w I kwartale wysu­
nęły się „Barka” w Niechorzu, 
„Belona” w Darłowie i „Jesiotr” 
w Ustce, przekraczając plan.

PLAN POŁOWÓW ZA I KWAR­
TAŁ 1950 R. WYKONANY 
Z NADWYŻKĄ.

Rybołówstwo morskie wykona­
ło ogólny plan połowów bałtyc­
kich i dalekomorskich na I kwar­
tał br. w 108 proc.

Wynik ten został osiągnięty
osiągając 284 proc, planu. II miej mimo znacznego podwyższenia

rok 1950 - w stosunku do planu z 
roku ubiegłego.

Tabor rybacki, w porównaniu 
ze stanem z roku 1949, wzrósł 
tylko nieznacznie. Dlatego o po 
myślnych wynikach połowów w 
I kwartale br. zadecydowała nie 
zwiększona ilość kutrów i łodzi, 
lecz głównie wzmożona wydaj­
ność, oparta na szeroko rozwi­
niętym współzawodnictwie pracy 
i nowych, naukowo opracowa­
nych formach połowów. Przekro 
czenie planu kwartalnego za­
wdzięczać trzeba ogólnej mobili­
zacji rybaków do wykonania 
planu oraz ich ofiarnej pracy.

Wielki wysiłek naszych ryba­
ków pozwolił w ten sposób za­
początkować wykonanie planu 
6-letniego zwycięskim wykona­
niem pierwszego planu kwartal­
nego

Młodzi letempowey
podnoszą poziom

swej pracy
Z żyda PSM w Szciednie

Nawigacyjna Państwowa Szk 
oła Morska w Szczecinie powsta­
ła po podzieleniu poprzedniej Pań 
stwowej Szkoły Morskiej w Gdy­
ni na (lwie samodzielne uczelnie. 
Państw. Szkoła Morska w Gdyni, 
została przystosowana do kształ 
cenią oficerów mechaników, a do­
tychczasowy jej wydział nawiga 
cyjny przeniesiono do Szczecina.

Pracę pedagogiczną szkoła 
szczecińska rozpoczęła w listopa­
dzie 1947 roku. Do tej pory wy­
puściła ona. już trzy turnusy, w 
tym dwa turnusy starego typu i 
jeden turnus „pośredni“. Nauka 
na tym ostatnim trwała dwa i 
pół roku. Wkrótce opuści mury 
szkolne pierwszy turnus szkoły 
nowego typu. Dyrektorem Szko­
ły Morskiej w Szczecinie jest zna 
ny kpt. ż. w. Konstanty Macieje- 
wieź, który był dowódcą „Daru 
Pomorza“ w czasie podróży na­
około świata. Wicedyrektorem 
Państw. Szkoły Morskiej jest -kpt. 
ż, w. Zbigniew Bąbczyński..

Praca społeczna
marynarskiej młodzieży
Duże znaczenie społeczne w 

Państw. Szkole Morskiej w Szcąc 
etnie ma lokalna organizacja 
ZMP, która cieszy się na tym te­
renie znacznym autorytetem. 
ZMP w Szkole Morskiej w Szcze­
cinie ma dwa koła.

Z obu tych kół są wydzielone 
sekcje. Praca ^ękćji instruktorów 
polega na opiekowaniu się brat­
nimi kołami ZMP na terenie 
Szczecina. Jest to bodajże majważ 
niejsze sekcja w pracy społecz­
nej. Sekcja dziennikarska ma za 
zadanie opracowywanie gazetki 
ściennej i dostarczanie na czas po 
trze-bnego do niej materiału. Ga­
zetka nosi tytuł „Na widnokrę­
gu“, Sekcja, artystyczna ma na 
celu wysyłanie w razie potrzeby 
ńazewnątrz Szkoły zespołu żywe­
go słowa oraz montowanie deko­
racji na wszelkich imprezach we­
wnętrzne - szkolny ch; Poza tym 
ZMP-owcy opiekują się szkolą 
podstawową nr. 5, zapewniając 
12 najbardziej potrzebującym 
dzieciom całkowite utrzymanie w 
Szkole Morskiej.

Opieka nad domem 
poprawczym

Do ciekawych wyników dopro­
wadzono pracę wychowawczą w 
Domu Poprawczym Wv Szczecinie- 
Z wychowankami tego domu nikt 
sobie nie umiał poradzić. Pewne­
go dnia Zarząd Domu wpadł na 
pomysł ogłosić w miejscowej prą 
śle. że poszukuje doświadczonych 
wychowawców, którzy podejmą 
się pracy dla, mieszkańców zakła 
du. Anons ten wpadł do ręki prze 
wodnicząeego zarządu szkolnego 
ZMP, kolegi Sędkowski ego. Po za 
stanowieniu się postanowił on wy 
słać do zakładu kilku swoich ko­
legów organizacyjnych. Rezulta­
tem tego było nawiązanie stałego 
kontaktu z tym zakładem.

Jak do tej pory wyniki ekspery 
nientu są nadzwyczaj pozytywne- 
Starsi chłopcy ze Szkoły Mor­
skiej wysyłani są tam trzy razy 
w tygodniu i cieszą «się dużym 
autorytetem wśród wychowanków 
zakładu. Jest to jedno % najwięk­
szych osiągnięć, jakie uzyskało 
ZMP przy Szkole Morskiej w 
Szczecinie.

Hniej kar
- większa dyscyplina
Pod względem naukowym i spo 

łecznym szkoła przystąpiła, do 
współzawodnictwa pracy w listo­
padzie ub. roku. Na współzawod­
nictwo składają się następujące 
czynniki: nauka, praca społecz­
na, dyscyplina wewnętrzno-szkol- 
na. Wszelkie wykroczenia i kary 
reguluje zarząd szkolny ZMP.

Wynikiem tej pracy na terenie 
szkoły jest znaczne zmniejszenie 
się ilości kar. Stwierdzić można, 
że Szkoła Morska, w Szczecinie 
jest jedną z najbardziej uspołecz­
nionych szkół ną terenie F dsk-i.

(jk)

318106
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Umacnianiu jjofröf - butiujemy socjatśmm

FALA
Wykonamy plan orki

1-

w 120 proc.
Hasło czynu l-majowego porwało cały świat pracy powiatu 

morskiego. Nieustannie napływają meldunki o podejmowaniu i 
wykonywaniu zobowiązań w fabrykach i warsztatach, w instytu 
cjach spółdzielczych i gospodarstwach rolnych. Wartość podej­
mowanych zobowiązań przyjmuje często imponujące rozmiary 
i świadczy o głębokiej trosce o zwiększenie wydajności pracy i 
ulepszenie jej metod, o jakość produkcji, o przygotowanie lep­
szego socjalistycznego jutra w odpowiedzi imperialistycznym mą 
cicielom pokoju.

I tak w fabryce „Metal” w'[skl. nr li 2, postanawia bezwzglę-
Rumii spawacz Leszczyński po­
dejmuje się wykonywać 200 proc. 
normy, a uczeń Jurgiel podejmu 
je prace przypadające dla czelad 
ników. Brygada Troki przyspie­
sza o cztery dni wykonanie 4 ka­
dzi i jednego stołu, brygada tło- 
czarska Zieinana zwiększa pro­
dukcję korytek kablowych o 25 
sztuk dziennie, bryg. VI i IX Ci- 
rockiego wykona o jeden aparat 
zielarski więcej i przyspieszy wy 
konanie betoniarki o 100 godzin, 
tokarz Znój i mistrz działu mech. 
Kaczmarek wyremontują do 1 
maja jedną obrabiarkę i przy­
uczą robotnika do jej obsługi, 
ref. personalny przeszkoli do 22 
lipca jednego pracownika do 
swojego biura, wzywając wszyst 
kich referentów socjalnych D. P. 
P. M. do współzawodnictwa dłu­
gofalowego.

Świetlica w Celbowie urządzi 
boisko sportowe, gazetkę ścien­
ną-i przygotuje wszystkich u- 
czestników do Biegu Narodowe­
go. pracownicy miejscowej stacji 
hodowlanej wykonają 275 proc. 
normy przy siewie pogiównym 
nawozów, inna grupa wykona 
160 proc. normy przy siewie ow­
sa siewnikami, grupa traktorzy­
stów i pomocników wykona 130 
proc. normy, grupa rzemieślni­
ków utrzyma miejsca pracy w 
higienie i czystości i ułoży podło­
gę w mieszkaniu jednego z ro­
botników.

Księgarnia „Dom Książki”
zwiększy sprawność i uprzejmość 
w obsłudze klientów i doprowa­
dzi magazyny do stanu wzoro­
wej czystości. Centr. Tekstylna,

1 E A 1 U Y
teatr WIELKI - GDAŃSK

Premiera „Przyjaciele” ... gddz. 19.30
teatr DRAMATYCZNY — GDYNIA

Premiera „Niemcy” — godz. 19,30, 
teatr KAMERALNY, — SOPOT 

Cisza" — 10.30.’
teatr gatek

W niedziele i święta 
w Gdyni — w sali kina „Goplana” 
o godz. 11.30 — „Czarodziejski ka­
losz.1'
•»e Wrzeszczu Grunwaldzka 16 © 
godz. 16.30 „O Szymku, o Tymku i o 
żywej wodzie”.

.’DT

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa" — „Dom na 

pustkowiu” — Doz w. od lat 18. 
Początek 16. 18, 20. W niedr, od 14.

GDYNIA ~. „Atlantic" — Od 9 bm. film 
Droga do sławy — od lat 14. W 
dnie powszednie godzina 16, 18. 20. 
W niedzielę poranek o godz. 10.30 

Bohaterowie pustyni" od lat 10. 
!A - „Goplana” — od 9 — 11 — 
„Strój galowy" — Doz w. od 14 lat. 
o godzinie 14. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Fala" — od 11—13 „Arin- 
ka" — od lat 14. Godz. 18, 20.,
W ńwięta od 16.

GDYNIA — „Promień" — „Bitwa o Sta­
lingrad” — dozw. , dla młodzieży. 
Początek seansów o godz. 18 i 2Ó.
W niedzielę o 16, 18 i 20.30.

OLIWA — „Polonia” — „Zloty róg” 
dozw; od lat, 14. Początek seansów 
o godz. 16 18. i 20. W niedzielę
od 14.

SOPOT — „Bałtyk” .. Konstanty Zasło-
now — Początek seansów o godz. 
16, 18. 20. W niedzielę od 14 Po­
ranek Pewnej nocy — o godzinie 
10.30. Od lat 10.

SOPOT. — „Polonia" — „Maskarada”, 
•Dozwolony od lat 16. Początek se­
ansów o godz. 16, 18 i 20.

WRZESZCZ — „Capitol” Dom na pustko­
wiu, Dozwol. od 1. 13. Początek se­
ansów 16, 18 i 20. W niedziel® od 
14.

wrzeszcz — „Bajka” — ii a i ni s” —>
Do?,w. od lat 14. Początek o' godz, 
16, 18, 20.30. W niedzielę od g. 14.

ZEBRANIA
Kolo Ligi Kobiet Z. Z. T. 'Oddział 

Marynarzy w Gdyni, ni. Węglowa 23, za­
wiadamia członkinie, że w dniu. 16 bm 
o godz. 18 odbędzie się wieczornica.

dnie tępić handel łańcuszkowy i 
spekulanctwo, wprowadzić bra­
kujący dotychczas dział guzików, 
a plan na kwiecień wykonać w 
110 proc.

POM yv Wejherowie wykona 
m. in. roczny plan orki w 120 
proc., zmniejszy zużycie paliwa
0 5 proc., przyspieszy remont 4 
traktorów dla SOM-u, wzywając 
równocześnie do współzawodnic­
twa POM-y w Cedrach Wielkich
1 , Nowym Stawie.

ZKS „Związkowiec” w Rumii 
urządzi wzorowy sekretariat i 
boisko do siatkówki i koszyków­
ki. Centr. Rybna w Wielkiej Wsi 
przerobi w kwietniu o 20 ton dor 
sza ponad plan i urządzi świetli­
cę. Poszczególni pracownicy zo­
bowiązali się ponadto przerobić 
ponad plan od 400 do 1200 kg dor 
sza i wykonać od 350 do 1000 
skrzyń.

Nadleśnictwo w Helu poprawi 
jakość i wydajność sadzonek o- 
raz zmniejszy ilość wypadów na 
zalesionych terenach. Tartak w 
Redzie wykona 120 proc. planu

i wybuduje świetlicę. Fabryka 
Obuwia w Wejherowie wykona 
plan za kwiecień w 120 proc., u- 
sprawni prace biurowe, zwięk­
szy oszczędność materiałów i 
przygotuje produkcję teczek z od 
padków skór miękkich. Leśnicy 
z Darżlubia wzmogą tempo ko­
rowania do 120 proc. normy 
dziennej, a zaoszczędzone w ten 
sposób godziny przeznaczą na o- 
czyszczenie i upiększenie groty 
stalaktytowej w Mechowej. Leś­
nicy z Dom*towa i Leśniewa u- 
zyskane tą samą drogą godziny 
przeznaczają na. naprawę dróg 
wywozowych w swoich leśnic­
twa ch.

Miejskie Przeds. Rem. - Bud, 
w Wejherowie wykończy do 30 
bm. budynek warsztatowy z ha­
lą maszynową i dotychczasowy 
warsztat stolarski przebuduje 
na świetlicę, Tart. „Centrodrzew” 
w Wejherowie wykona plan na 
kwiecień do 24 bm., a ponad 
plan 2500 skrzynek 5-kilogramo- 
wych do ryb wędzonych.

Liczne są także zobowiązania 
wszystkich działów PZGS-u w 
Wejherowie, a m. in. powiększyć 
plan dostaw złomu o 20 proc., 
ściągnąć do zbiornicy złom z pól 
użytkowych i oczyścić lotnisko, 
zebrać dodatkowo 10 ton odpad­
ków użytkowych, wykonać przed
terminem plan akcji siewnej dla 
mało- i średniorolnych, plan »ku-1 wagonów, tj. o 25 proc. 
pu i kontraktacji ziemniaków ja-1 niż w marcu, (jj)

dalnych przekroczyć o 20 procent, 
skupu żywca o 30 proc., kontrak­
tację grochu o 50 proc. i zakoń­
czyć w kwietniu kontraktację jaj1 
i drobiu.

Spótd*. Spoż. „Zgoda” podnie­
sie produkcję masarni o 5 proc., 
ulepszy jej jakość i usprawnij 
transport towarów do sklepów,’; 
a koło ZMP wyremontuje świet­
licę. Leśnicy z Gniewowa wy­
konają prace odnowieniowe na 
10 dni przed terminem.

Pracownicy budowy Zakl. Prze . 
mysłu Drzewnego w Wejherowie. 
przyspieszą o 15 dni ustawienie; 
traka na fundamencie, ukończą! 
plantowanie terenu na 13 dni ... 
przed terminem, tj. przekroczą j 
normę o 76 proc., a stolarze wy ”” " 
konają we własnym zakresie re­
mont wozu „Dodge”.

Tartak w Rumii m. in. podnie­
sie w kwietniu normę wyżynki 
surowca o 0,18 m sześć, na ro- 
boczogodzinę, tj. skróci wykona­
nie planu miesięcznego o tydzień, 
oraz podniesie wydajność traka j 
o 12 proc. i wykona plan prze-1 
tarcia na 3 dni przed terminem, j

Indywidualnie ob. Warnowska; 
wystawi codzień po 9 m odpa-1 
dów opałowych, a ob. Hirtowa z i 
córką każda po 1 mp zrzynków j 
dziennie.

Paged — Baza nr 1 w Wejhe- i 
rowie załaduje w kwietniu 250;

więcej, j

MIGAWKI
fen rale ceni cznsu
— Co to, wasz kolega nie li­

mie pisać? — zapytał ktoś z prze­
chodniów jednego z malarzy, koń­
czących właśnie remont niedawno 
otwartego sklepu MHD na placu 
Górnośląskim w Orłowie. To mó­
wiąc wskazał kartkę na drzwiach

z napisem: 
rzo malowane!'’

„Uwaga,, świe-

— Ale gdzież tam! — odpo­
wiedział zapytany. — On tylko 
nie bierze udziału we współzawod­
nictwie pracy, więc nie zależy mu 
na czasie i jest mu obojętne, czy 
postawi dwie litery czy jedną.

Wyjątków® szczęści«»
Na przeciwko siebie siedzą w 

redakcji dwaj dziennikarze: Mro­
czkowski i Zieliński. Zieliński 
pali faikę i nigdy nie ma zapa­
łek, Mroczkowski pali papierosy 
i kilka razy dziennie pożycza 
swoje zapałki Zielińskiemu.

Pewnego dnia Zieliński wziął 
zapałki od Mroczkowskiego, za­
palił fajkę i schował je późnie,! 
do kieszeni.

Mroczkowski czeka chwilę cier­
pliwie, później zwraca się do Zie­
lińskiego:

— Macie jednak szczęście, ko­
lego. Gdybyście teraz mnie po­
prosili o pożyczenie zapałek — 
musiałbym wam odmówić. (q)

Rzemieślnik gdyński hoduje nutrie
Niedaleko Hal Targowych, w 

samym sercu Gdyni, znajduje 
się warsztat mechaniczny Wacła 
wa Ostojskiego. Do warsztatu 
przylega mały domek mieszkalny.

Z tylu zabudowań jest ogródek, 
a w nim „curiosum” — hodowla 
bobrów błotnych — czyli nutrii.

Oglądamy wraz z rzemieślni­
kiem - hodowcą betonowe dom- 
ki i baseny, -w których żyje oko­
ło 30 tych niezwykle cennych 
z w ierząt futerkowych.

Jest właśnie pora śniadania. 
Córka hodowcy, p, Danusia, rzu­
ca tym wodnym zwierzątkom 
gotowane kartofle. Z głębokich 
norek w betonowych domkachj 
wyszły na słoneczko niemal j 
wszystkie nutrie.

Tłusty, dorodny samiec o krót­
kim, bezwłosym ogonie wykazu­
je największą żywotność. Chwy­
ta w przednie łapki gorący kar­
tofel i miażdży go potężnymi, 
widocznymi na zewnątrz długimi 
zębami. Jego samica zachowuje 
się niemniej agresywnie. Spo­
dziewa się młodych, lecz mimo

obwąchuje ręce ob. Ostojskiego, 
ruszając śmieszną mordką.

— Bobry błotne, to bardzo 
cenne zwierzątka ze względu na 
piękne futerko. A hodowca ich 
jest niekosztowna. Utrzymanie 
dzienne nutrii kosztuje tyle, co 
utrzymanie królika — wyjaśnia 
ob. Ostojski. -- Rozpocząłem 

hodować nutrie w 1937 roku. 
Miałem już 16 sztuk, gdy wy­
buchła wojna. Niemcy zabrali 
mi wszystko, opanowawszy Gdy

rzątka i po wojnie rozpocząłem 
hodowlę od początku.

Oglądamy inne okazy. Wio-! 
senne słońce mocno przygrzewa, 
prowokując do wyjścia z norek 
nawet płochliwe na ogół samicz­
ki. W ogródku, otaczającym ba­
seny, druga córka hodowcy sa­
dzi holenderskie tulipany.

—- Nutrio i kwiaty — to moja 
radość i mój „odpoczynek” — 
Śmieje się ob. Ostojski, rzemieśl­
nik - hodowca, żegnając się ze

nie. Bardzo polubiłem te zwie-j mną przy furtce, (jota)

W Irosce
o żywotność pasieki

Na terenie województwa gćłań- bą weterynaryjną. Wykładowcą i 
«kiego pojawiło się szereg ognisk j na kursie będzie jeden z najlep-i 
zaraźliwych chorób pszczół, za- j szych specjalistów od chorób \ 
grażnjąeych normalnemu rozwo- j pszczelich w kraju, kierownik Z8 . 
jowl pasiek. W trosce o p o dnie- I kładu Chorób Pszczół w Państw. I
sienie stanu pasiek, zgodnie z za~ {Instytucie Wet. w Gorzowie!
łożeniami planu sześcioletniego ; Wielkopolskim, docent dr Kirkor j 
Dział Rolnictwa i Reform Roi- i oraz znani pszczelarzom z po- J 

to porusza się bardzo zwinnie, jnych Urzędu Wojewódzkiego ; przednich kursów Wykładowej', 
uganiając się za jedzeniem. !Gdańskiego zlecił Starostwu Po. j Opa.rta na doświadczeniach, za .1

Dmie mażue spramp
Opera na Wybrzeżu, o której 

do niedawna mówiło się jak 
o jakiejś dalekiej przyszłości, 
nadspodziewanie szybko przy­
oblekła realne kształty. Przed 
kilku tygodniami usłyszeliśmy 
estradowe wykonanie „Euge­
niusza Oniegina'’ jako zapo­
wiedź wykonania scenicznego. 
Wykonanie sceniczne ma na­
stąpić w maju, a jeszcze av 
tym roku dyr. Latoszewski za 
powiada wystawienie dwóch 
oper. W przyszłym roku bę­
dzie ich oczywiście więcej, za 
dwa lata jeszcze więcej. Ope­
ra stanie się stałą pozycją w 
naszym życiu kulturalnym. 
W związku z tym narzuca się 
konieczność pomyślenia o sie­
dzibie dla opery.

Jest w starym Gdańsku rui­
na po dawnym teatrze opero­
wym, na miejscu której ma w 
przyszłości stanąć gmach ope­
rowy. O ile opera, jako pla­
cówka kulturalna zrealizowana 
została bardzo szybko, o tyle 
termin Ulokowania jej we 
własnym budynku jest zupeł­
nie zasnuty mgłą. W planie 
8-Ietnim przewiduje się całko­
witą odbudowę śródmieścia, 
restaurację zabytków. W pla­
nie odbudowy starego Gdań­
ska zabrakło tylko jednej po­
zycji — gmachu teatru opero­
wego. Trudno zatem wyobra­

zić sobie, jak będzie wygląda­
ło nowe śródmieście z jednym 
obiektem nie odbudowanym: 
czy bęflfzie na tym miejscu w 
dalszym ciągu ruina, czy też 
może powstanie skwerek?

A gmach dla opery jest na­
prawdę potrzebny. Jak będzie 
można pogodzić stałe przed­
stawienia operowe ze stałymi 
przedstawieniami teatru dra­
matycznego ua tej samej sce­
nie?

Podobnie przedstawia się 
sytuacja w Elblągu. Miasto to 
posiada bardzo chłonną publi­

czność i bardzo dobry teatr — 
filię teatru im. Jaracza z Ol­
sztyna. Nie posiada natomiast 
żadnych warunków dla nor­
malnej pracy teatru, który 
musi z konieczności grywać 
w sali szkolnej. Istnieje opra­
cowany realny projekt prze­
budowy magazynów pofabrycz 
nych, kosztem 70 milionów zi 
na salę teatralną. Nie wiado­
mo tylko, kiedy zostanie urze- 
c zy wist niony. Urn ieszczen ie 
teatru elbląskiego w stałej sie 
dzibie jest sprawą palącą. Bez 
lego nie może być mowy o upo 
wszechnieniu teatru w El­
blągu.

Te dwie sprawy: opery w
Gdańsku i teatru w Elblągu, 
domagają się rewizji, (zg)

1000 wczasowiczów miesięcznie 
przyjmie w tym roku Krynica Morska

— Największą bolączką mo­
jej hodowli jest brak bieżącej 
wody, która powinna być codzień 
zmieniana dla zdrowia zwierząt. 
Ale z braku kanalizacji i wodo­
ciągu wodę w basenie zmienia­
my raz w tygodniu — mówi ob. 
Ostojski.

Poza tym, jak się okazuje, mło 
dzież gdyńska manifestuje swo­
je zainteresowanie dla nutrii w 
ten sposób, że rzuca spoza ogro­
dzenia kamieniami na wygrze­
wające się w słońcu zwierzątka, 
które są na ogół bardzo łaskawe 
i oswojone.

— Kłębuszek! Chodź no tu, 
Kłęb uszek! —- woła hodowca, 
zbliżając się do jednego z beto­
nowych domków.

Piękny samiec podnosi łebek. 
Patrzy uważnie paciorkami by­
strych oczu, poczym zanurza się 
w basenie, podpływa i zbliża do 
kraty, gdzie stoimy. Kłębuszek 
staje na dwie łapki i uważnie

wiatowemu, Oddziałowi Rolni- j czerpniętyeh z intensywnego roz- 
etwa j Reform Rolnych w Tezę- woju pszczelarstwa w ZSRR ak 
wie zorganizować dwudniowy cja szkoleniowa ma na celu pod.

dżinie 11 w lokalu Zw, Zaw, w Gdyni 
przy placu Kaszubskim 11.

Zebranie Stów, Wolnej Myśli w Pol- i Trudne zadanie „Lechli“
odbędzie się jutro w niedzielę o go- . . . . .................- - ^ - - W niedzielę 16 bm. rozegrany

zostanie o godz. 14 (a nie jak po­
dano na plakatach o godz. 16) 
mecz o mistrzostwo II Ligi po­
między „Budowlani - Łechta" a 
„Stalą” ze Sosnowca.

Spotkanie to budzi duże zain­
teresowanie, gdyż drużyna gości 
jest jednym z faworytów na mi­
strza grupy. Tak więc Ślązacy 
będą najlepszymi egzaminatora­
mi gdańszczan w tegorocznych 
rozgrywkach II Ligii.

Poranek w Wejherowie
Po w. Kom. Bibliotekarzy w Wejhero­

wie urządza dnia 16 bm, o godz. 11 w 
sub. Gimn, i Lic. Ogólnokształcącego po­
ranek artystyczny z odczytem mgr. Eu­
genii Kochanowskiej - Wiśniewskiej o 
współczesnej prozie polskiej.

W_ części artystycznej wystąpią: Jan 
Buszyński (skrzypce), Aleksander Hernes 
(śpiew) i Helena Zwija sowa (akompania­
ment). W programie arie i pieśni pol­
skie, oraz utwory skrzypcowe Wieniaw­
skiego, Dworzaka, Brahmsa i Gaf all a.

Impreza odbywa się w ramach po w. 
konferencji bibliotekarzy. i kierowników 

' punktów bibliotekarskich i połączona jest 
z wystawą nowej książki, zorganizowana 
przez miejscową placówkę „Domu Książ­
ki". (n).

DYŻURY APTEK
ad dnia 13 — 22 bm.

GDYNIA — Apteka Bałtycka — vl. Sląs- 
ska 42

SOPOT — Apteka Społeczna Nr 15
WRZESZCZ — Apteka pod Orłem — ul. 

ul. Rokossowskiego 21 
Grunwaldzka. 86,

GDANSK — Apteka pod Lwem — ul, 
Gen, K. Świerczewskiego 34,
W niedz. poranek; „jkam I 1*00 
óuzyoi gul lat

Piłkarze „Kolejarza“ 
w akcji

Na Stadionie Miejskim w Gdy­
ni rozegrany zostanie w niedzie­
lę 16 bm o godz, 10 rano, mecz 
o mistrzostwo klasy A okręgu 
gdańskiego pomiędzy „Koleja­
rzem - Gedanią” — a „Spójnią” 
(Gdynia). Przypomnieć należy, 
że „kolejarze” prowadzą w roz­
grywkach rundy wiosennej I do­
tychczas me iadaoso

isDotfeama.

kurs dla kontrolerów zdrowotno­
ści pasiek.

Kurs ten zost&nie zorganizowa­
ny w dniach 16 i 16 kwietnia br. 
od godz. 9 w auli Państw. Gimn. 
i Liceum Ogólnokształcącego >v 
Tczewie przy ul. Stalina. Zada­
niem kursu jest przeszkolenie po 
dwóch i więcej postępowych 
pszczelarzy. wszystkich gmin 
miejskich i wiejskich oraz szcze­
gółowe zapoznanie ich z wszyst. 
kismj, chorobami pszczelimi \ me­
todami zwalczania ich w nawią­
zaniu ścisłej współpracy ze służ-

niesienie naszego pszczelarstwa.

Filharmonia Bałtycka 
koncertuje na Żuławach

W niedzielę 16 bm. o godz. 14. 
w sali Domu Kultury w Nowym 
Dworze wystąpi Filh. Bałtycka z 
bogatym programem. W progra­
mie Noskowskiego „Step”, Dwo­
rzaka „Tańce słowiańskie’, Czaj- 
kowsikego wyjątki z „Oniegina” 
oraz Moniuszki: 2 arie ze „Stra­
sznego Dworu”. Orkiestrą dyry­
guje B. Wodiczko, Jako soliści 
wystąpią młodzi utalentowani 
śpiewacy: Ryszard Ślęzak — te­
nor i Rajmund Wojniłło -- ba­
ryton.

lO-tysięczna członkini 
gdyńskiej Ligi Kobiet

Liga Kobiet, ogarniając coraz 
liczniejsze rzesze kobiet w Gdy­
ni, grupuje w 130 kołach tereno­
wych i przy zakładach pracy 10 
tys. członkiń.

10-ciotysięczną członkinią gdyń­
skiej Ligi Kobiet jest pracowni- 
czka Spółdz. Wyd. - Ośw. „Czy­
telnik”, ob. Maria Waszak, któ­
rej zarząd wręczył wraz z legi­
tymacją pamiątkowy upominek 
— książkę na akademii, która od­
była się z okazji rocznicy Wyz­
wolenia Wybrzeża z udziałem
zespołów artystycznych świetli- W związku z tym pod przewód- 
cowych kół I*JjL Śródmieście i nictwem kuratora Okręgu Szkol- 

LCzytelnika,f (Z, Md nego w Gdąpsku QdfexilJie drw-

Fundujemy nagrody
na konkurs czystości
W ramach II Tygodnia Zdro­

wia organizuje się w Gdyni sze­
reg konkursów czystości wśród 
młodzieży szkolnej, dozorców i 
administratorów domowych.

W związku z tym miejski ko­
mitet Tygodnia apeluje do wszy­
stkich firm, instytucji, związ­
ków i organizacji o deklarowa­
nie nagród dla „najhigieniczniej- 
szego dozorcy..., administrato­
ra..., ucznia...”

Pisemne zgłoszenia należy kie­
rować pod adresem PCK Gdynia, 
Świętojańska 120. (n)
Wieczór artystyczny w Sopocie

Zespół. artystyczny Związku Młodzie­
ży Polskiej w Sopocie urządził w sali 
koncertowej ■Grand-Hotelu w sobotę 15 
bm, o godz. 19 Wieczór Artystyczny.

W programie montaż słowno-muzycz­
ny „Warszawa, wczoraj i dziś” oraz 
taniec, humor i piosenka.

Bilety w cenie złotych 2.50, 150 i 100 
można nabywać w kasie Grand - Hotelu 
w dniu imprezy od godz.. 16. Całkowity 
dochód przeznaczony na potrzeby zespołu 
artystycznego ZMP.

Znalezione pieniądze
W dniu 15 nb. m. znaleziono w tram­

waju na linii Gdańsk—Siedlice pieniądze, 
które są do odebrania przez właściciela 
w Komendzie Miasta M, O. w Gdańsku 
przy ul. Partyzantów 2.

Krynicy Morskiej, i za 2—3-go- 
dzinną pracę dziennie oddaje im 
bezpłatnie do dyspozycji gabinet 
lekarski, aptekę podręczną, siłę 
pielęgniarską, mieszkanie % u trzy 
manieni . i zwrot wszelkich ko­
sztów'. (n)

Tara, gdzie długa, piaszczysta 
mierzeja oddziela wody Zalewu 
Wiślanego od Bałtyku, znajduje 
się jedyne wr swoim rodzaju • w 
Polsce kąpielisko — Krynica 
Morska. W tym pięknym zakąt­
ku polskiego wybrzeża Fundusz 
Wczasów Zw. Zaw. uruchamia 
w tym roku od 15 maja do koń­
ca września wczasy pracownicze 
obliczone na 1000 wczasowiczów 
miesięcznie.

W pełnym toku są obecnie pra­
ce, związane z przygotowaniem 
wszelkich wygód dla ludzi pracy, 
szukających tu wypoczynku .i 
beztroskiego obcowania ze słoń­
cem, wodą i lasem.

Gdańska Ubezpieczalnia Spo­
łeczna jest w trakcie organizowa 
nia na okres letni stałej obsady 
lekarskiej dla Krynicy Morskiej,
gdyż regularny dojazd lekarza z nie oznacza poważne zyski dla 
Elbląga jest zbyt uciążliwy i nie-1 społeczeństwa w postaci os/częd-
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Jednak trochę 
zbyt długo

Wszyscy staramy się uspraw­
nić przebieg naszej pracy i skró­
cić czas jej trwania. Sypią się, 
jak z rogu obfitości, zobowiąza­
nia robotników i pracowników u- 
mysłowych, opiewające na długie 
terminy, a każde takie -zobowiążą-

praktyczny.
W związku z tym Ubezpicczal- 

nia Społeczna w Gdańsku chętnie 
skorzystałaby z usług lekarzy, 
którzy wybierają się na urlop do

Szkoły Wybrzeża
ui obchodach 1-Majouiych
Szkolne uroczystości ku 

Święta Robotniczego odbędą się 
w dniach 29 i 30 bm., natomiast 
w dniu 1 maja młodzież weźmie 
masowy udział w pochodach świa 
ta pracy. Zespoły artystyczne 
szkół licealnych i powszechnych 
będą' delegowane w dniu 1 maja 
do zakładów pracy

noset czasu, materiałów, pienię­
dzy.

Pragniemy w tym miejscu 
zwrócić uwagę na dziedzinę, która 
domaga się gwałtownie uspraw­
nienia w interesie wielu tysięcy 
obywateli. Chodzi mianowicie o 
pralnie publiczne. Przeciętny ok- 

, res, upływający od chwili z loże- 
W poniedziałek dnia 17 bm, o godz. j nia bielizny w punkcie zbiorczym

u! do jej podjęcia przez klienta, wy- 
lj' i nosi 4 tygodnie, a czasem i wię- 
5 i cej. Wynika z tego, że każdy, 

| zmieniający bieliznę osobistą raz 
Ina tydzień, winien posiadać co 
j najmniej 5 jej kompletów, o ile 
| będzie odnosił ją do prania co 

” j tydzień i co tydzień będzie podej- 
| mował wyprany komplet. Jeżeli 
zaś zechce odnosić ją rzadziej, 

j musi się wpierw zaopatrzyć w od* 
j powiednlo większy zapas, 
i Trudno wszystkim radzić, aby 
prali bieliznę w don.u Małżeń­
stwa pracujące są dziś zjawiskiem 
powszechnym, nie wiadomo więc, 
któremu z małżonków miałaby 
przypaść ta funkcja — obok za­
jęć służbowych i rozlicznych in­
nych domowych. Od tego prze­
cież są pralnie publiczne.

Dlatego uważamy, że powinny 
koniecznie usprawnić prze-

Uroczysfe posiedzenie 
PRN w Pruszczu

14.00 w sali Domu Społeczneg 
w Pruszczu Gdańskim odbędzie 
czyste plenarne posiedzenie Po- 
Rady Narodowej, poświęcone ucz 
rocznicy wyzwolenia.

Na porządku dziennym: 
Referat politvcznv przewodu

PRN, referat gospodarczy ... star
wiato we go, oraz uchwalenie rei 

Na 'zakończenie posiedzenia 
dziany jest program artystyczny

czciga z rzędu odprawa inspektorów 
szkolnych i dyrektorów szkół 
średnich ogólnokształcących. W 
konferencji wzięli udział; dele­
gat. Ministerstwa Oświaty, przed 
stawiciele KW PZPR i ZNP.

W toku zebrania ustalono, w 
jaki sposób młodzież szkolna; one
winna włączyć się do ogólnych 
uroczystości Święta Pracy na

bieg swoich „procesów produk­
cyjnych”, ażeby ludziom pracy 
ułatwić rozwiązywanie codzieo- 
evd» nrobleiańm (Ml

*

■4L*

A
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Z ofensywą kulturalno-oświatową na wieś
Związek Samopomocy Chłopskiej przed nowymi zadaniami

Polska Ludowa przyniosła masom chłopskim wyzwolenie * 
dotychczasowego upośledzenia kulturalnego, oraz wstecznych tra­
dycji i przesądów, hamujących rozwój nowego człowieka.

Zw. Samopomocy Chłopskiej wziął na siebie doniosłe zada­
nie przygotowania wsi do przyjęcia nowych, wyższych form ży­
cia i mobilizowania mas średnio- i małorolnych chłopów do reali­
zacji planu 6-letniego. Przy wypełnianiu tego zadania wielką rolę 
odgrywa działalność kulturalno - oświatowa, która nie tylko przy­
swaja masom chłopskim zdobycze kulturalne ,ale pogłębia również 
ich świadomość społeczną 1 zdecydowaną wolę walki o utrwale­
nie pokoju na śwlecie.

Już od początku swego ist­
nienia ZSCh prowadził zdecydo­
waną walkę z wsLecznictwem, ha­
mującym postęp wsi. Kongres ZS 
Ch, który odbył się w roku ub,, 
wyraźnie określił przodującą w 
>?j akcji rolę ■wydziałów kultural­
no - oświatowych, poszerzając 
wydatnie ich Strukturę organiza­
cyjną.

Dotychczasowe osiągnięcia ZS 
Cli mimo znacznych trudności są 
już poważne:

5.220 świetlic zaopatrzonych 
w pisma, gazety, a częstokroć 
i w odbiorniki radiowe, ożywi­
ło znacznie życie kulturalno - 

* oświatowe wsi. 4.041 kursów 
dla analfabetów, którym dostar­
czono ponad 63.000 podręczni­
ków, zlikwidowało w ogrom­
nym procencie analfabetyzm. 
Sieć 4.165 punktów blbliotecz- 

. nych, obejmujących około pół 
miliona tomów. świadczy o 
tym, że książka zaczyna do 
cierać do wsi. Akcje odczyto 
we, ilustrowane przeźroczami, 
zyskują coraz więcej zwolenni­
ków wśród ludności wiejskiej 
Na razie 400 zespołów wszech­
nicy radiowej pełni już rolę 
samokształceniową na wsi. Po­
dobnych zespołów samokształ­
ceniowych jest już ogółem 
■ponad 3.000. Są to zespoły do­
brego 1 planowego czytania, 
kursy dokształceniowe dla do­
rosłych, oraz zespoły samo­
kształcenia rolniczego.
Trudno wreszcie pominąć u- 

dzial 1.215 zespołów artystycz­
nych, zrzeszających ponad 17.000 
uczestników, w konkursie na naj­
lepsze wykonanie sztuki I pieśni 
radzieckiej.

Zadania do wykonania
Dwudniowa odprawa robocza 

powiatowych inspektorów kultu-

UWAGA
ogrodnicy i rolnicy!

TUCZARNIA DROBIU C.S.M.J.
Wrzeszcz, Zaspa sprzedaje 

OBORNIK GĘSI NA SŁOMIE 
po 500 zł. za tonę loco Tuczar- 

nła — telel. 423-40.
26?2-k

PROGRAM RADIOWY
NA NIEDZIELĘ 16 KWIETNIA 1950 R.

6.50 Początek audycji, b.53 Sygnał 
crasu. 6.55 Program dnia. 7.00 Aud. dla 
u si. 7.15, Muzyka. 8.00 Dziennik poranny 
K.25 Muzyka. 8.55 Audycja SKRK 9.00 
Koncert muzyki organowej. 9,30 Muzyka
10.00 Skrzynka ogólna 10.20 „Wieś tań­
czy i śpiewa" 10.45 U naszych twórców.
1J .00 Felieton literacki. 11.57 Sygnał 
c z as u i he jnał. 12.04 Przegląd czasopism. 
12.15 Koncert 13.00 Pogadanka 13.15 Nie­
ci ziela na wsi, 14,00 Wiersze J. Kocha­
nowskiego. 14.20 ,,Na swojską nutę" 14.45 
.Życiorysy górników” 15.00 ,.Kwadrans
piosenek” 15.15 „Przygoda trąbki wędrow­
niczki" 18.00 Dziennik popoł. 16.20 „Na­
sze chóry śpiewają” 16.50 Pogadanka
17.00 Koncert 17.40 „Niemcy” — słuchów, 
wg sztuki L. Kruczkowskiego. 19.00 L. v. 
Beethoven — Sonata c-moll 19.30 Aud. 
wymienna 20.00 Dziennik wieczorny 21.00 
Koncert 21.35 Muzyka 22.15 Wiadom. spor­
towe ogólnopolskie. 22.35 Muzyka tanecz­
na. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Progr. na dzień nast, 23.15 ,,Na dobra­
noc”. 24.0Ö Hyflin,

PROGRAM LOKALNY 
10.15 5 minut muzyki z płyt- 11.10 

Audycja dla kobiet „Gi/ela i Ceslyna 
guście z Afryki" opr. H. Hohendlinge- 
rrówna. 1,1.25 Koncert rozr. w wyk. Sekst. 
Ksawerego Bujalskiego. 11.47 „Skrzynka 
korespondentów" — opr. Wł. Mergel. — 
20.40 „Najciekawsze aud. przyszłego ty­
godnia”. 20.45 Recenzją książki A. Fran­
ce * „Zbrodnia Sylwestra Bonnard" — 
npr. J. Krausowa. 20.50 Muzyka rozryw­
kowa z płyt. 21.50 Muzyka rozrywkowa. 
22.05 Felieton sportowy.

ralno-oświatowych ZSCh, która 
odbyła, się w Gdańsku, poświęco­
na była zagadnieniom, związanym 
z pracą kulturalno - oświatową na 
wsi. Mówił o tym woj. kierownik 
wydz. kult.-oświatowego ob. An-I 
tonowicz.

— Świetlica jest ośrodkiem wy­
chowania mas chłopskich w du­
chu socjalistycznym — powiedział 
ob. Antonowicz, — musi przeto 
przygotować ich do przejścia z 
gospodarki drobnotowarowej na 
gospodarkę zespołową. Wpływ 
świetlicy winien wyeliminować 
wrogie wpływy elementów kapita­
listycznych.

Pracę świetlicową należy ściś­
le powiązać z działalnością kół 
gromadzkich i oprzeć na młodzie­
ży ZMP, która, jako element naj­
bardziej twórczy, wniesie wiele 
Inicjatywy i entuzjazmu. Zacieś­
nienie wreszęie -współpracy z na­
uczycielstwem, szkołami rolnymi 
i wciągnięcie jak największej li­
czby kobiet usprawni znacznie 
działalność wydziałów kult.-oś- 
wiatowych. Należy również pa­
miętać o upowszechnianiu kultury 
fizycznej na -wsi i łączeniu jej z 
zagadnieniem wychowania mło­
dzieży w duchu socjalistycznym, 
Stałe wychowywanie aktywu, oraz 
instruowanie i kontrola rozwiąże 
sprawę zwiększenia kadr i ich 
czujności ideologicznej.

— Przed uczestnikami odpra­
wy — ciągnął dalej mówca —- sto­
ją Jeszcze poważne zadania. Cze­
ka ich zorganizowanie szeregu 
nowych kursów, dla analfabetów, 
uaktywnienie kói prelegentów, u- 
powszechnienie i spopularyzowa­
nie prasy, poszerzenie sieci pun­
któw bibliotecznych, zasilenie ze­
społów amatorskich nowym reper­
tuarem, opieka nad gazetkami 
ściennymi, wreszcie poszerzenie 
zasięgu wszechnicy radiowej i po­
głębienie łączności z Związkami 
Zawodowymi.

Bolączki terenowe
Z kolei ob. Hryńko, inspektor 

czytelnictwa, zwróciła uwagę na 
konieczność zorganizowania jesz­
cze 130 kursów dla analfabetów 
na terenie woj. gdańskiego, oraz 
podkreśliła dotychczasowe niedo­
ciągnięcia niektórych powiatów, 
wynikające z niedostatecznego po­
wiązania kierowników wydz. kult.- 
oświat. z masami chłopskimi.

Akcję 1-majową omówił inspek­
tor organizacyjno - świetlicowy, 
ob. Pestka, wskazując na koniecz­
ność zmobilizowania jak najszer­
szych mas młodzieży w projekto­
wanym raidzie kolarskim oraz w 
„Tygodniu Książki".

W ożywionej dyskusji brali 
udział wszyscy obecni. Trudności 
dojazdowe, niedocenianie roli 
wydz. kult.-oświat. przez władze 
gminne, opóźnione dostawy mate­
riałów pomocniczych, brak mate­
riałów budowlanych na remont 
świetlic.— oto przyczyny, utrud­
niające robotę w terenie. Ale ró­
wnolegle z tym notuje się znacz­
ne osiągnięcia, które ugruntowują 
postęp kultury t oświaty na wsi.

Na zakończenie odprawy przed­
stawiciel FPOS zapowiedział przy­
jazd studentów w okresie waka­
cyjnym do szeregu środowisk: jak 
Wicko, Tupadły, Sierakowice, No~ 
węciny, Ostrzyce itp., a co za tym 
idzie ich pomoc w akcji kult- 
oświatowej. (b.d.).

SPffiJtWIECBALTYCKI
Silna rywalizacja

o „Błękitną Wstęgę Bałtyku“
Organizatorzy wielkiego biegu ulicznego « „Błękitną 

Wstęgę Bałtyku" czynią gorączkowe starania, ażeby niedzielna 
impreza wypadła jak najbardziej imponująco.
Wysiłki ich zostały już częścio- f pią na nowosprowadzonych ma- 

wo ziszczone. Tak więc w dniu!szynach wyścigowych „Triuph
wczorajszym, nadeszło telegra fi- G. P.’\ 
cznie zgłoszenie wielokrotnego! . _ ,
mistrza Polski Jerzego Mielocha, i , Jednocześnie zawodnik
który zapowiedział swe przybycie : Kamiński 7. „Ogniwa (W&rsza-
na maszynie AJS (Wyścigowy 7 
R). Obok tego wspaniałego jeź­
dźca. wystąpi mistrz Polski na 
rok 194.9 w kategorii 350 ccm.
Stanisław Brun. Ci dwaj zawod­
nicy oraz ich najniebezpieczniej­
szy konkurent Jerzy Dąbrowski 
stanowić będą „trójkę", której za­
zdrościć mogą nawet imprezy o i gnie ulicami: Świętojańską, Plac

wa) zademonstruje pokazową jaz­
dę na maszynie z przyczepą spro­
wadzoną specjalnie do bicia re­
kordów.

Zawody rozpoczną się w nie­
dzielę 16 kwietnia br. startem ze 
Skweru Kościuszki. Trasa bie-

oharakterze międzynarodowym. 
Na tle wspomnianych motocyk­
listów, interesująco zapowiada się 
start Krzysztofa Bruna i Roma­
na Gogulskiego, którzy wystą-

Jutro pojedynek Koszykarzy
Polski i Czechosłowacji

Międzypaństwowy mecz koszykówki Polska - Czechosłowa­
cja przełożony został o jeden dzień (z powodu opóźnionego 
przyjazdu gości, którzy przylatują dopiero dziś samolotem) i od­
będzie się w niedzielę 16 b. m. o godz. 16.15 na kortach sopoc­
kiego „Ogniwa". Jednocześnie mecz Wybrzeże - Praga zostaje 
przesunięty o jeden dzjeń i rozegrany zostanie w poniedziałek 
17 hm. również o godz. 16.15 w Sopocie.

Nasi jutrzejsi przeciwnicy re­
prezentują wysoką klasę i są 0- 
bok reprezentacji Związku Ka­

łem w Europie. Świadczy o tym 
niedawne zwycięstwo koszykarzy 
Czechosławacji nad Węgrami, o-

dzieckiego najsilniejszym zespo- raz ich postawa w rozgrywkach

Nowy sposób 
opłat

radiofonicznych
Od kwietnia Polskie 

Radio rozpoczęło wysy­
łanie dowodów radiofo­
nicznych do abonentów, 
posiadających zezwole­
nia radiofoniczne i zare­
jestrowanych przed 1 
stycznia rb,

Dowody radiofoniczne 
są wysyłane stopniowo 
i nie wszyscy abonenci 
od razu je otrzymują-

Abonent, który otrzy­
ma dowód radiofoniczny, 
powinien opłacać abona­
ment za pomocą znajdu­
jących się wewnątrz 
blankietów nadawczych. 
Wysyłanie osobnych we­
zwań płatniczych, jak to 
było dotychczas prakty­
kowane, będzie wstrzy­
mane.

Abonament należy op­
łacać według stawki o- 
ptat, wypisanej na o- 
kiadce dowodu. Wszelkie 
reklamacje w spTawie o- 
płat zgłaszać można je­
dynie pod adresem: Wy­
dział Ewidencji Abonen­
tów P. R. Warszawa, No- 
akowskiego 20, podając 
koniecznie numer dowo­
du radiofonicznego.

W każdym dowodzie 
1 a di o f o ni cznym zn a j du j e 
się szczegółowe poucze­
nie dla abonenta. Posia­
dacz dowodu powinien 
zaznajomić się z poucze­
niem i ściśle stosować 
się do zawartych wska­
zówek,

Abonenci, którzy o- 
trzymują jeszcze miesię­
czne blankiety nadaw­
cze, opłacają abonament 
według starej zasady do 
chwili otrzymania dowo­
dów radiofonicznych.

TABELA WYGRANYCH S3 LOTERII
2 dzień ciemnienie II »ej klasy

Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 72578 w Lublinie.

Wygrane po 500.000 zł padły na 
NrNr: 8106 73916.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr. 2525 24000 40989 68849 76006.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 1024 33567 35390 51270 64S92 
74681 84536.

Wy grane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 1488 5557 12650 21566 23469 
29408 57649 60092 64413 88561 95918 
99876.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 1375 2150 2810 3359 10760
19488 205-58 22206 28957 29227 83739 
35909 39187 39470 46717 48274 49181 
56246 59424 62998 63322 66235 83645 
84850 86732 87375 87779 89380 89442 
93790 98907 101198 103270 304665.

Wygrane po 8.000 zł padły na 
NrNr: 4542 4841 4986 7698 8084
10023 10729 13434 14703 18301 20731 
22799 24954 26775 27330 27684 31049 
34824 35534 35907 36031 37905 38396 
38644 39235 40467 42489 42771 43136 
43275 44471 45005 45312 48881 5.1676 
52978 54426 54712 60424 60497 61.197 
62489 62943 66758 66951 70545 70650 
74276 77476 78638 78711 79692 82685 
83369 83910 83969 85010 85520 86075 
86459 86597 88266 89065 93076 93105 
94556 94682 94739 95088 98610 98725 
99079 99897 99943 101090 101934 
101961 104277 105106 108558 109415.

Wygrane po 4.060 zł padły na 
NrNr: 3190 7253 8516 10562 12071 
.13783 17679 18001 110 19072 21952

26-327 27196 29928 30410 973 33112 
308 34827 39217 41856 44496 49929 
54595 57243 017 61787 67377 69795 
70978 73676 74394 75225 78157 79512 
710 935 80846 968 81762 85667 680 
86910 955 90394 91789 92627 94485 
96042 99086 99129 663 100343 991 
102802 103550 109841 945.

Wygrane po 2.009 zł padły na 
NrNr: 19024 57 73 149 93 319 36 8 
75 6 95 429 90 500 5 39 660 78 744 
97 858 67 919 96 20061 7 211 301 42 
50 68 80 93 472 530 61 652 779 93 
855 60 72 83 94 903 25 36 21027 45 
62 119 46 57 74 97 242 52 66 78 97 
307 39 52 448 50 77 85 503 4 13 8 
49 638 88 730 814 39 922 43 62 72 
99 22017 67 123 9 239 96 413 34 59 
503 18 29 47 54 8 70 86 610 7 77 
705 90 845 91 901 9 52 64 23008 25 
45 105 49 66 279 90 7 305 17 38 45
53 431 4 40 514 81 631 45 74 8S4 930
54 61 9 73 24001 134 215 37 343 548 
58 69 620 36 8 57 728 31 96 805 70
58 69 620 36 8 57 728 31 9« 805 70 
939 59 69 25032 80 172 296 310 40 
53 453 4 5 515 641 721 7 39 43 800 
15 57 909 61 28044 53 96 102 242 5
59 488 546 608 9 756 65 351 915 20 
36 7 73 95 27002 47 77 97 139 56 75 
205 54 74 395 420 55 72 589 675 708 
822 48 97 915 20 36 41 28036 7 9 90 
132 58 235 45 69 324 59 59 70 40( 
66 92 533 65 642 94 710 25 72 8i. 
824 37 87 91 901 62 29020 7 32 40183 
208 79 333 82 401 38 49 01 507 47 
95 601 15 51 725 63 817 59 966 30007 
95 146 233 7 303 8 12 4 31 40 50 93 
441 98 547 610 2 804 34 85 8 969 
94 31015 59 76 142 63 247 64 368 
91 463 510 32 47 8,1 623 47 817 27 
31 32130 6 228 98 320 30 49 40R 513 
61 623 58 86 707 841 3 58 67 88 901 
7 25 38 45 33040 127 72’235 338 40 
409 55 508 656 862 83 882 923 4 33 
86 96.

z innymi reprezentacjami krajów j 
europejskich.

Goście wystąpią jutro w swym s 
najsilniejszym składzie. Będzie 
to 60 z rzędu spotkanie między- 
państwowe reprezentacji Polski, j 
a 7 z kolei z Czechosłowacją.

Pierwsza „piątka” mężczyzn 
wyglądać będzie prawdopodo­
bnie następująco: Bartosie­
wicz - Markowski, Pawlak -1 
Wojtowicz - Kamiński. Obok 
nich zobaczymy Lelonkiewi- 
cza, Dąbrowskiego, Kicińskie­
go, Wężyka, Mokwińskiego, 
Fęglerskiego. Skład reprezen­
tacji kobiecej Polski: Pachlo- 
wa - Gruszczyńska, Czopkó- 
wna - Węgrzynowicz - Dziat- 
kiewicz. Na zmianę wystąpią 
również Wojewódzka, Kame- 
cka, Parszniak, Rogowska i 
Ko wałówka.

Publiczność miejscowa oglądać 
będzie niewątpliwie koszykówkę 
w najlepszym wydaniu, co nape- 
wno jeszcze bardziej spopulary­
zuje tę gałęź sportu i to tym 
bardziej, że okręgowi naszemu 
przypadł zaszczyt posiadania w 
Drużynie Narodowej czterech re­
prezentantów.

Kaszubski, Staro wiejska, Włady­
sława IV, 10 Lutego, Podjazd, 
Śląska, Czołgistów (obok Zarzą­
du Miejskiego), Świętojańska. 
Meta również przy Skwerze Ko­
ściuszki. O godz. 9.45 dojazd do 
wspomnianych ulic będzie wstrzv- 

jmany. Dziś w godzinach 17-19 
loraz jutro w godz. 6-8 odbędą 
się na trasie wyścigu, próbne tre­
ningi.

Organizatorzy czynią stara.- 
I nią, ażeby dla spopularyzowa­

nia sportu motorowego u’śród 
młodzieży wiejskiej, sprowa­
dzić na imprezę członków' Lu­
dowych Zespołów Sportowych.

dv

NAGRODY
Do dna 14 bm zgłosiły nasrro- 
następujace firmy

1) Nadmorska Spółdz. Hydro- 
techników — aparat fotograficz­
ny, 2) Państw. Przeds. Połowów 
„Arka" — radioodbiornik. 3) 
Firma „Baltica" — maszynka do 
parzenia kawy, 4) Stocznia Ry­
backa — rękawice motocyklowe, 
5) Państw7. Przeds. Połowów7 Mor­
skich ..Dalmor" — ‘.teczka skó­
rzana, 6) „Centrala Rybna" — 
dwie opony motocyklowe 350 
ccm, 7) „Dziennik Bałtycki" —- 
srebrna papierośnica, 8) „Polcar- 
go" — dwie koszule popelinowe, 
9) Tow. Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej— 5.000 zł, 10) GAL — 
radioodbiornik. 11) Spółdzielnia 
dla Handlu Mięsnego — radio­
odbiornik.

Lekkoatleci na starcie

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro.

Państwowa Komunikacja Samochodowa
WARSZTATY SAMOCHODOWE W GDAŃSKU, Wałowa 14

latrudnią od zaraz:
JEDNEGO KSIĘGOWEGO
PIĘTNASTU MONTERÓW SAMOCHODOWYCH
SZEŚCIU POMOCNIKÓW
2 Ślusarzy
2 TOKARZY 2662-k
2 BLACHARZY SAMOCHODOWYCH

Zgłoszenia w Biurze Personalnym P. K. S. Gdańsk, Wałowa 14

Wykwalifikowanych

szewców
ZATRUDNI NATYCHMIAST 

SPÓŁDZIELNIA pracy

SZEWSKO . KAMASZNICZA 
Elbląg, ul. Kosyn. Gdyńskich 7

2571

„(Qzytelmk”
poszukuje

RECYTATORKI
Zgłaszać się w Inspektoracie 
Kulturalno - Oświatowym w 
Gdyni, ul. Abrahama 45, dnia 
19 kwietnia br. w godzinach

od U do 13.
2716-k

„JEM,%'&$€■ EOWIECÄ/I“
Spółdzielnia z o, yi. w Gdyni, ul. Starowiejska 24,

podaje do wiadomości, że w dniu 23 kwietnia 1950 r,. odbędzie 
się dzielnicowe zebranie członków Spółdz. w lokalu Wojewódz­
kiej Rady Łowieckiej w Gdańsku, ul. Elżbietańska 11-16 o go­
dzinie 10. Ze •względu na ważność omówienia spraw Spółdzielni 
prosimy wszystkich członków o konieczne przybycie.

Zarząd Oddziału Spółdzielni
2688 „JEDNOŚĆ ŁOWIECKA'

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁOWE

przyjmie natychmiast
wykwalifikowanego

księgowego
do kalkulacji wynikowej
Zgłoszenia:
F ka „ANGLAS" - Oliwa

2637-k

CENTRALA ZŁOMU ZBIORNI­
CA NR 5 w GDANSKU-WRZE- 

SZCZU, ul. Dekerta Nr 4a

poszukuje
BIEGŁYCH KSIĘGOWYCH

2693

Dla sprawdzenia formy i i 
postępów poczynionych w o- \ 
kresie zimowym, organizuje 
gdański OZLA zawody pod na­
zwą „otwarcia sezonu”. Pro­
gram imprezy przewiduje w 
konkurencji mężczyzn, biegi 
na 100, 800 i 4 x 100 m oraz 
skok w dal, kulę i oszczep. 
W konkurencji kobiet: 100 m,

4 x 100 m oraz skok wzwyż 
i dysk.

Jednocześnie odbędzie się bieg 
na przełaj juniorów na dystansie 
1.200 m o mistrzostwo okręgu.

Zawody rozpoczną się o godz. 
10 rano na Stadionie Miejskim 
we Wrzeszczu. Badanie lekarskie 
zawodników o godz. 9.

OGŁOSZENIA DROBNE

Złóż aiiarę 
na T. iS. S.

SREBRO ŁOM-MONETY 
ßbßi/m

kapot*
Państw. Wytwórnia Wyr. Borsztynow. 
WRZESZCZ — Kochanowskiego 41 

PŁACI najwyższe ceny 
23651*

SPRZEDAŻ

KUTER nowy, pełnomorski z powodu 
■ choroby Sprzedam natychmiast. Ewentual­
nie przyjmę wspólnika. Puck, Prezy­
denta 17. Koczkodaj Stanisław.

2099
SPRZEDAM „Ford” osobowy małolitr. 
oraz „Zuttdapp" 200 cm. na chodzie, 
Orłowo, Cyprysowa 3, 2705
SPRZEDAM maszynę do szycia „Śiflgera”, 
serwaritkę, stolik klubowy, kuchenkę e- 
lektryezną, łóżeczko dziecięce. kosze, 
skrzynie. Sopot, Kazimierza Wielkiego
9—-4 między 16—19. 2692
SPRZEDAM PAS (lekarstwo) 1/2 kg. — 
Wiadomość: Zakład Fryzjerski „Surma” 
Sopot, 3 Maja Nr 1, 2708
SPRZEDAM pianino. Oferty: Dziennik
Bałtycki „Kola”. 2706
SPRZEDAM streptomycynę 5 gr. Oliwa, 
Leśna 1 m. 1. 2664

KUPNO

BIURECZKO damskie, «ekreterę, biblio­
teczkę, komódkę, łóżko dziecinne, krzes­
ła, motocykl kupię. Tel. 5-24-12 rano.

2713
KUPIĘ pianino lub fortepian mely. Ofer­
ty: Dz. Bałt. pod ,,1076’’, 2709
LISA srebrnego pięknego kupię. Oferty
2 podaniem ceny „Prasa” — Gdańsk, 
Gdynskich Kosynierów pod „Lis .

2673-k
KOREK kupujemy. — Tossa, — Gdańsk,
Księża 3 — tel. 32-116. 2718

LOKAIB

MŁODY, samodzielny poszukuje pokoju 
niekrępującego we Wrzeszczu pod „Sa­
motny”. 2695

WYŁĄCZONE 2 pokoje, kuchnia, łazien- 
ka do oddania. Gdańsk, ul. Orzeszkowa 
23 — parter. 2787
ZAMIENIĘ nowoczesne mieszkanie, ogró­
dek w Elblągu na Gdańsk — Gdynię. 
Rothalzer, Gdańsk, Zaroślak I — III
piętro. 2632
ZAMIENIĘ nowoczesne mieszkanie trzy­
pokojowe Łódź na Wybrzeże. Wiado­
mość; Oliwa, Sprzymierzonych 18B —
Michalak. 2691

ZAMIENIĘ 4 pokoje komfort — Wrzeszcz 
na 3 pokojo komfort Gdynią — Sopot. 
Wiadomość; tał. 4-17-F 2647

3 POKOJE kuchnia komfort — centrum 
Sopotu zamienię na dwa. Oferty; Sopot, 
Skrzynka pocztowa 4. 2717

WOLNE POSADY
CZELADNIK szewski zaraz potrzebny. J. 
Simon, Chylonia, Chylońska 60. ,

___________________2710
GOSPODYNIĄ przyjmie pilnie mraęduik 
wdowiec — dwoje dzieci (tu—12) Gdansk.
Biskupia 33—6.  2680
PAŃSTWOWY ZAKŁAD HIGIENY
Gdańsku, Hoene-Wrońskiego 5 zatrudni 
2 maszynistki, siłę biurową, dwóch pra­
cowników fizycznych i dozorcę nocnego.

___________________________ 2701
POMOC domowa potrzebna natychmiast 
Wrzeszcz, Fiszera .5—2. 2671

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą Nr 853 
na nazwisko bobromolska Zofia. 2714 
ZGUBIONO W autobusie Gdansk—Gdyni a 
dokumenty: przepustkę na wejście do pos­
tu Nr 1395 Mar, Woj. odcinek, stałego 
miejsca zamieszkania, kartę . repatriacyj­
na *— nazwisko Rozalia Kowalewska.

27W
ZGUBIONO stałą przepustkę portową Nr
2936 ze wstępem na statki handlowe na
nazwisko Meller Władysław.__  2704
ZGUBIONO stale zaświadczenie obywa­
telstwa wydane przez Starostwo Wejhe­
rowo na nazwisko Parfińczyk Janina.

2693
ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko
Walery Szuta — piekarz. Gdynia, Śląska 
42. 3712
ZGUBIONO legitymację Zw Zaw. ln- 
styt. Wojsk. Nr 12690 — Kracińska Ire­
na. 2680
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw, Prac. 
Służby Zdrowia — mgr. Zarzycka Kazi­
miera, 2644

R O 2 N B
TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne korespon­
dencyjne kursy księgowości, angielskie­
go — Łódź, skrzynka 163. 2275-k

NAUKA

będę zmuszona

Ostrzegam ob. Gruchaię 
Barkoczyna pow. Koście- 

zsiewaniem plotek o mo- 
razie niezastosowania się 

zażądać zadolćuczynie- 
rą. Joanna Gruchała.

7308-11
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AGAPIT
KRUPKA

44

„Jtlalziuia
dß
ezytatiia

//.« — Powtórz moją komendę!“—zwró­
cił się Agapit do X—27 — inaczej od- 
dam cię w charakterze obiadu klubowe­
go temu oto miłemu kociakowi — do­
dał. wskazując na Iwa.

— A teraz zarządź zbiórkę.
—- Zbiórka na środku placu! — 

krzyknął w niebogłosy X—87.

„Strażacy“ i „policjanci“ zebrali się 
w zwartej grupie. Ogarnęja icb pani­
ka, ale żaden nie odważył się zaryzy. 
kowaó ucieczki, obawiając się pościgu 
Iwa.

Cyrkowcy również 
swoich kryjówek.

— Krupka górą! —

powychodzili ze 

■ krzyknął rado­

śnie Jonathan Mag i przystąpił natych­
miast do rozbrojenia zbirów. Za jego 
przykładem poszła reszta cyrkowców’. 
Asystowała im małpka Mimi, to ska­
cząc jednemu z bandytów’ na głowę, to 
ciągnąc drugiego za no«.

Gdy szajka była rozbrojona, Krup­
ka rozkazał X—27 i jego sztabowi do.

łączyć się do swoich. Sam jeździł na 
grzbiecie lwa dookoła, tak, że kilkuna­
stu bandytów musiało się ścisnąć w jed­
ną masę, drżącą jak galareta.

Krupka przywołał Jonathana Maga 
i szepnął mu coś, uśmiechając się od 
ucha do ucha.

(Ciąg dalszy jutro)

konduktor
postąpi! słusznie ?

W drugie święto w nocy. tj. 
z 10 na 11 bm. wracałam pocią­
giem pośpiesznym Kraków — 
Gdynia -w wagonie pulmanow- 
skim 012303. W przedziale sie­
działo S osób dorosłych — na je­
dnej ławce 5, na drugiej 3 i le­
żało dziecko jódenastoaniesięczne. 
Ośmioosobowy przedział był więc 
normalnie zapełniony osobami do­
rosłymi. Między Bydgoszczą i La. 
skowicami konduktor zażądał ode 
mnie, bym ,,opróżniła ławkę z 
dziecka“. Na moje zdumienie od­
powiedział, że matka Powinna 
trzymać dziecko na. rękach, albo 
wykupić dla niego bilet. Czyżby 
to dotyczyło również dzieci do 
lat 4 ?

Proszę Dyrekcję Kolei o poin­
formowanie mnie, czy jest takie 
zarządzenie, a jeśli jest, to po­
winny o nim wiedzieć wszystkie 
matk], ażeby albo zrezygnować 
7, podróży z dzieckiem, albo wy­
kupić bilet dla dziecka poniżej 
lat 4, bo rzadko która matka ma 
sjłę trzymać przez Całą noc dziec 
ko na kolanach. W .pociągach po­
spiesznych nie ma przedziałów 
dla matek z dziećmi, co bardzo 
utrudnia matkom podróż.

Dodać muszę, że miejsca opróż­
nionego przez konduktora nikt 
nie zajął co by|o dowodem życzli­
wego stosunku pasażerów' do po­
dróżującej matki z dzieckiem.

Pasażerka z Sopotu

Niebezpieczna ściana
• We Wrzeszczu przy ul. Wajde- 
loty nr. 28 jest ruina, która gro­
zi zawaleniem przy silniejszym 
wietrze. Przez całą zimę jacyś 
ludzie, podobno nie mający nra to 
zezwolenia, rozbierali tę aminę i 
zostawili osłabione pojedyncze 
ściany. Zawalili przy tym pó} cho 
dnika stosem cegieł, co wcale nie 
dodaje uroku ulicy. Na dodatek 
w głębi ruiny tej kamienicy za­
waliła się przed świętami poje­
dyncza ściąna. Runęła do sąsied­
niego ogrodu, gdzie tylko cudem 
nie było śmiertelnego wypadku. 
Ten «am los czeka ścianę przy

chodniku, o której na początku 
wspomniałam. Sprawą tą powin­
na zainteresować się inspekcja 
budowlana.

Codzienny przechodzień

Komunikacja z Orunią
Nie -wszystkie Pociągi daleko­

bieżne, a nawet nie wszystkie 
podmiejskie zatrzymują się na

SKRZYNKA PORAD PRAWNYCH
630. S. B., Gdańsk - Wrzeszcz. 

Należy bezsprzecznie nakłonić 
męża do sprostowania swych do­
kumentów osobistych. To samo 
dotyczy członków rodziny -męża, 
O ile zaś żądanie pozostanie bez 
skutku, to ze względu na aspekt 
społeczny, można o tym stanie 
donieść Prokuraturze Sądu Okrę 
gowego w Gdańsku, o ile posiada 
Pani niezbite dowody.

631. Strapiona żona, Gdynia. 
Przedstawiony stan faktyczny 
kwalifikuje się jako zniesławie­
ni e, przewidziane w art. 255 K.K. 
Należy w tym wypadku złożyć 
akt oskarżenia do Sądu Grodzkie 
go w Gdyni, opisując dokładnie 
czas. miejsce oraz podając świad­
ków. -

Do aktu oskarżenia należy do­
łączyć kwit kasy sądowej z opła­
cenia 600 zł tytułem zaliczki na 
koszty postępowania.

632. ,,Dla dobra dziecka“, Gdy­
nia- Skoro Sąd Najwyższy oddalił 
skargę kasacyjną, wyrok w spra­
wie się uprawomocnił. Zwyczaj­
nych środków prawnych już nie 
ma. Można wystąpić do Sądu z 
żądaniem rozwodu na innej pod­
stawie. Podstawy te są: cudzo­
łóstwo, nastawanie na życie dru­
giego małżonka lub jego dziecka, 
ciężka zniewaga, odmowa środ­
ków utrzymania rodziny, opusz­
czenie wspólnego mieszkania bez 
słusznej przyczyny od roku, albo 
nawet ze słusznej przyczyny, je- 
żeli w ciągu roku od jej ustania 
strona nie powróciła, prowadze­
nie życia hulaszczego lub rozwią­
złego, albo nakłaniania strony 
lub dzieci do życia niemoralnego, 
uprawianie zajęcia hańbiącego 
lub ciągnienie zeń zysków, od-

Rozwodu można udzielić, jeżeli 
wzgląd na dobro dzieci nie stoi 
temu na przeszkodzie oraz jeżeli 
stwierdzi Sąd stały rozkład poży. 
cia małżonków, nawet z przyczyn 
wyżej nie wymienionych. Rozwo­
du żądać może zasadniczo małżo­
nek niewinny.

przystanku Orunia. A przecież 
sarna nazwa „podmiejski“ powin­
na zobowiązywać do tego. Pocią­
gi podmiejskie z Gdańska i do 
Gdańska powinny między godz. 
15 i 18 chodzić częściej, gdyż 
przesunięcie na wcześniejszą po- 
rę pracy w zakładach i instytu­
cjach zmusza pracowników p0 u- 
kończeniu pracy do dłuższego cze 
kania na odpowiedni pociąg.

Mieszkaniec Oruni
ODPOWIEDZI REDAKCJI:

Michał Jankowski, Sopot. — 
Wiersz jeszcze nie nadaje się do 
druku.

Ojciec Wirgiliusz...
Rodzice stanęli w progu po-1 — Co mnie obchodzi Kowal-

koju, w którym bawiły się ich 
dzieci — Zbyszek i Halinka.

— Wychodzimy na parę go­
dzin, bawde się grzecznie, do wi­
dzenia.

— Do widzenia! — zgodnym 
chórem odpowiedziały dzieci.

—W co się będziemy bawić? 
— spytała Halinka.

— Wiesz, pobawimy się w do­
rosłych, odpowiedział Zbyszek, 
zaczynaj!

— Ta Kowalska myśli, że jesi 
zgrabna, a ma, o, takie nogi. I 
za co ona sobie sprawia ciągle 
nowe rzeczy, kiedy jej mąż skro­
mnie zarabia!

Prewentorium w Sopocie 
ratuje zdrowie słabowitym dzieciom

ul. 23 Marca 93, a więc tam, 
gdzie Sopot graniczy ze wspa 

niafymi oliwskimi lasami świer­
kowymi. Zostało otwarte w ma 
ju utt. roku. Wokół roz­
ciągają się lasy. Powietrze jest 
tu zdrowe. Panuje niczym nie­
zmącona cisza, jeden z ważnych 
czynników skutecznej kuracji.

PIĘKNIE I WYGODNIE
Obecnie prewentorium zajmu­

je trzy bloki, ale z chwilą opróż­
nienia czwartego, w którym mie 
szkają 4 osoby, niezwiązane z 
zakładem, i ten budynek urządzi 
się dla celów leczniczych.

Przypatrzmy się życiu w pre­
wentorium. Na parterze w głó­
wnym budynku oglądamy dużą, 
jasną, estetycznie urządzoną ba­
wialnię. Obok mieści się jadal­
nia. Stoły pokryte wzorzystymi 

dawanie s]ę nałogowo pijaństwu jobrusami. Na ścianach liczne ma 
łub narkomanii, cierpienie na jlowidła o tematyce morskiej i 
chorobę weneryczną zaraźliwą, j baśniowej.
niebezpieczną dla małżonka lub i Na pierwszym piętrze są dwie 
potomstwa, choroba psychiczna j duże, jasne i czyste sypialnie, 
od roku trwająca, niemoc płciowa i Estetyczne na biało lakierowane 
do ukończenia 50 foku życia. |łóżeczka pokrywa czyściutka bia

W Sopocie rozpoczął się nowy 3-miesięczny turnus w prewen­
torium dla dzieci w wieku od 3 do 7 lat. Obecny turnus obej­
muje 85 dzieci z woj. gdańskiego, szczecińskiego, pomorskiego i 
olsztyńskiego.

Prewentorium mieści się przyj la pościel. Obok luksusowa ła­
zienka z szeregiem wygodnych 
umywalek. W pobliżu znajduje 
się pracownia krawiecka i ma 
gazyn bieliźniany; w podziemiach 
pralnia i piekarnik.

Długą ścieżką przechodzimy do 
dalszych dwu budynków o 
szwedzkich, wiązanych oknach. 
W pierwszym mieści się oddział 
izolacyjny. Zanim dziecko zado­
mowi się w prewentorium musi 
przejść tu dwutygodniową kwa­
rantannę pod stałą obserwacją 
lekarską. W budynku tym są ja­
sne izby, łazienka, kuchnia. W 
sąsiednim budynku może prze­
bywać do 40 dzieci. Prewento­
rium dysponuje również ambu­
lansem dentystycznym oraz la­
boratorium analitycznym.

3.500 KALORII DZIENNIE 
Dzieci otrzymują wyżywienie 

bardzo dobre 3.500 kalorii dzien­
nie. Jadłospis jest urozmaicony. 
Dzieci, które nie przybierają na 
wadze, dostają dodatkowo 10 de­
ka włoskich orzechów i łyżkę 
miodu dziennie, wszystkie zaś 
tran lub kapsułki lofockie oraz 
witaminy.

Dzieci otrzymują bieliznę, pi-

jamki, pantofle domowe. Każde 
dziecko posiada szafkę ze spisem 
swoich rzeczy. Koszty pobytu w 
prewentorium pokrywają posz­
czególne instytucje. Dzieci kie­
rowane są tu przez poradnie prze 
ciwgruźlicze.

DROBNE BOLĄCZKI
Mimo, że prewentorium jest 

bardzo dobrze postawione pod 
względem leczniczym, odczuwa 
jeszcze brak urządzeń do gier i 
zabaw w ogródku jordanowskim. 
Ponadto dzieci dopominają się o 
przedstawienia kinowe i teat­
ralne.

W ub. roku w ciągu dwóch mie 
sięcy wyświetlano tu filmy o te­
matyce baśniowej. ,Film Polski” 
mógłby wiele dobrego uczynić, 
organizując i w tym roku co ty­
dzień seanse dla dziatwy. Dzieci 
proszą również „Teatr Łątek’, 
który cieszy się tak wielkim po­
wodzeniem, o urządzenie chociaż 
by widowiska fragmentaryczne­
go.

W prewentorium istnieje kolo 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia, 
które współpracuje z kierownic­
twem i dba o rozwój instytucji. 
Wprowadzono również wspóza- 
wodnictwo pracy, a specjalnie 
wyłoniona komisja czuwa nad 
pracą poszczególnych pracowni­
ków. (mei.) .

ska! Pętaczyński, to lizust Nie 
wyłazi od kierownika, bo dhce 
zrobić karierę.

— Co tam twój Pętaczyński! 
Jego żona to numer. Zaprosiła 
nas na święta i dała jakiś bigos 
na starej podeszwie.

— Wiesz Halinko, kiedy przyj­
dą oni do nas, to każemy mamu­
si powiedzieć, że nas nie ma w 
domu. Po co mamy im dawać tą 
resztę świątecznego świetnego 
ciasta!

— A jeżeli zatelefonują, to 
niech tatuś powie, że Jesteśmy 
poprzeziębiani, że nas gkrwa boli.

— Halinko, czy widzisz gdzieś 
muchę?

— Jaką muchą?
— No taką co lata!
— O, o, o — Jest tu jedna, 

widzisz?
— Zaraz ją złapie i posadzą 

sobie na głowie,,bo tatuś mówi 
o panu Tupalskim, że zawsze jest 
„pod muchą", a ja chcą wiedzieć 
jak to jest.

—■ Co robisz Halinko! Nie 
przyciskaj tak mocno tego kie­
liszka do oka, bo sią skaleczysz.

— Ależ ja chcą tylko zoba­
czyć co w nim jest, bo mamusia 
mówi, że tatuś ostatnio ciągle za­
gląda do kieliszka... Jakoś nic nie 
widzę, więc po co on zagląda?... 
A wiesz Zbyszku, Drygalską to 
zrobiłam na szaro. Kiedy zobaczy­
ła, że włosy mam na rudo, to 
zzieleniala.

Dłuższa pauza...
— Halinko, wiesz, nudzi mnie 

ta zabawa. Już -wolę składać mo­
del dźwigu z „Małego Budowni­
czego".

— A ja będę szyła dla lalki!
* * #

Nie wiedzieli, że od dłuższej 
chwili zza progu obserwują ich 
rodzice, którzy niespodzianie wró­
cili... Wrócili akurat po to, aby 
po raz pierwszy w życiu zobaczyć 
siebie w tak doskonałym odbiciu.

Str. Kr.

0 owczarku podhalańskim
Ukazał się nowy numer czasopism» 

,,Pies'\ poświęcony hodowli, użytkowoś­
ci i ochrony polskiego owczarka podha­
lańskiego. Numer ten, bogato ilustrowa­
ny, zawiera obok artykułów fachowych 
również praktyczne wskazówki, dotyczą,- 
ce szkolenia psów, oraz felietony.

4, MEISSNER
n 
uz fOant 'f)ó morza

A gdy Gwódż odkrzyknął z góry, że „nie 
wielkiego“ i że „można wytrzymać“, Biskup 
uśmiechnął się drwiąco, po czym pomyślał, 
że właściwie wszystko odbyło się tak. jak tyl­
ko mógł sobie tego życzyć: nie chciał go prze­
cież zabić, tylko napędzić mu strachu i tro­
chę go pomacać po żebrach.

Nabił fajkę, zapalił, i z rękami w kiesze­
niach podszedł bliżej, aby zobaczyć, czy 
Gwódź schodzi o własnych siłach. Ujrzał go 
już na pokładzie, z twarzą pobladłą nieco 
i wykrzywioną bólem. Szukał jego spojrze­
nia i spotkał je wreszcie, gdy Chaberek 
z por. Lipińskim prowadzili go pod ramię do 
izby chorych. Uśmiechnął się znowu:

— Dogodziłem ci!
—- Boli? — pytał lekarz, unieruchomiwszy 

Gwodździowi nadwyrężone żebro plastrem.
— Nie bardzo. Teraz nawet przy głębokim 

oddychaniu prawie nie boli.
— No to za dziesięć dni będzie wszystko 

w porządku. Trzeba go zwolnić od pracy fi­
zycznej — zwrócił sie do por, Lipińskiego--*

No i, naturalnie, żeby nie łaził po masztach.
Ktoś zapukał do drzwi i ukazała się w 

nich piegowata twarz Trampa.
— Komendant prosi pana porucznika Li­

pińskiego.
— Idę -— rzekł Lipiński i wyszedł.
Gwóźdź wciągnął koszulę i mrugnąwszy 

potakująco w odpowiedzi na nieme pytanie 
Trampa, czy wszystko dobrze, powiedział 
głośno:

— Dziękuję, panie doktorze.
— Proszę — uśmiechnął się lekarz. — By­

łe jak najprędzej. Jakby wam to żebro do­
legało, zaraz się do mnie zgłoście. No i żad­
nych wysiłków.

— Tak jest. Dziękuję — powtórzył 
Gwóźdź.

Wyszli we trzech i Tramp zaraz w kory­
tarzu zawiadomił ich, że komendant wezwał 
do siebie także porucznika Szuberta i Bi­
skupa.

— Pr co? — spytał Chaberek.
— Jak to —- po co? Przecie to Biskup 

zwolnił ten bras.
Gwóźdź spojrzał na niego bystrze.
— Widziałeś? <n
— Nie widziałem, ale wiem. Zresztą — 2 

po cóż by go stary wzywał? Zobaczycie, ze Z 
go wyleją, >

— Nie wyleją go — zaprzeczył Chaberek. 
— Lipoński go obroni.'

— .ie wyleją go — powiedział Gwóźdź— 
bo nie ma żadnych dowodów, że to on. Zresz­
tą mógł to zrobić nieumyślnie.

Tramp prychnął, jak rozgniewany kot:
— Nieumyślnie!
Wyszli na pokład, mrużąc oczy przed ja­

skrawym blaskiem słońca. Wiatr dął równym 
tęgim ciągiem. Długie atlantyckie fale poda­
wały sobie statek łagodnie i pewnie, jak 
wprawne pielęgniarki podają i przyjmują sil­
nymi ramionami dziecię w powijakach. Zie­
lona, przezroczysta woda wspinała się u dzio­
bu białym, lśniącym wytryskiem, który słoń­
ce zmieniało w deszcz opadających drogich 
kamieni, otaczając go tęczową mgiełką roz­
pylonych kropel.

Na baku ktoś śpiewał po jednej zwrotce 
piosenki, powtarzanej przez chór.

„Na oścież mamy świat otwarty
Marynarz wolny jest, jak ptak;
Gdy na sterowym kole wsparty
Wyznacza kilwateru szlak,..“

»

Gwóźdź zatrzymał się i słuchał.
—- Nowa? — trącił w bok Chaberka.
Kazik zaczerwienił sie uo uszv.

— Nowa — mruknął. — Wróbel ich uczy. 
On ma bardzo dobry słuch.

„Widziała nas polarna zorza,
Po Atlantyku sztorm nas gnał,
Pacyfik witał Dar Pomorza 
Passatem, co nam w baksztag wiał“

— Hm — chrząknął Tramp. — Pacyfik? 
Gdzie to jest?

— No, jeszcze kawałek drogi stąd — od­
rzekł Chaberek. — Ale to jest, uważasz, pio­
senka na zapas.

„Na chińskich morzach tajfun szalał, 
Miotając nam w twarze wodny kurz, 
Skwar pod równikiem nas przepalał 
I chłostał wiatr biskajskich burz“

— śpiewał Wróbel solo.
— Cholera! — powiedział Tramp z po­

dziwem.
Gwóźdź spojrzał na niego i uśmiechnął sią. 
— Tak ci się podoba?
— Owszem, ale ja nie o to, tylko, że „za­

pas“ cholerny! Jeszcze nawet żadnej burzy 
nie było...

(Ciąg dal&gy juta)


